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Ujawniają się
Akcja dobrowolnego ujawni a- 

ma  ̂się członków nielegalnych or 
Samzacji, rozpoczęta jeszcze w  
okresie Przedwyborczym, trwa w  

a szyni ciągu i przybiera na sile. 
Jak podała wczorajsza prasa, 

«  okresie od 1 do 15 lutego ujaw
niło się w Urzędach Bezpieczeń
stwa Publicznego 244 członków 
band zbrojnych, działających głó 
wnic na terenie województwa kra
kow.sk,ego. rzeszowskiego i lubel
skiego. /dano 35B jednostek bro
ni. Wszystkie osoby, które sie u- 
łayinity, zostały zwolnione i rtda- 
kanla SWOich mie;iSL zamiesz.

N * podane wyżej cytry patrzeć 
należy pod specjalnym katem w i
ie s f1,* • ZaP°w iadana amnestia 
jest dopiero w  przygotowaniu i 
, . « eszla jeszcze formalnie w 
szMee„JeSi i ieti,,ak mi"»« to od 
c ó ra ? ,L  tVą,Hlni ujawniają się 
nych ori-iŁ**'1 ci ,onkowie nielegal- 
że dażenfn,i5aCJi — świadczy to, 
s tęp cza *„ <l°  zeru;ania z prze-
mość hezwlow °SCią ŻC śwUd0-
zbroinei v . ° SC1 dalszej walki 
nia tam "tadzą ludową, ogar
nia tam coraz liczniejsze szeregi.
nal10^ * * 11 tak dalece się po&u-
•nieiac v '*?" * tych lud*i, roz" _ 
samvm i Ł  * azdy dzień zwłoki im  
kim^wkoJriąd2:a prz*de wszyst- 

zdobywa się na de.
ogłoszeniem nieM*a jeSzcze przetl 
świetle *“ »«*«■ w  tym
h  specjatea4w l  WyŻej c y try
ich mierzw ' mowi  1 " ie »»leży 

Wszystko t Wyklą miarl! 
dzią, jeśli chnnJ?* t,obli* zapo''.ie 
kie może „1 “ 1 °  rezultaty, ,ia-
nestyjna A t*5? 1®“® usta'vil am' 
polskiego. ,ia rd0brej wo,i RzadM 
skazanym i tym JI** w iny Vvie,H 
wają, bądź też ktorzv S l t - ukry 
przeciw pańs „ . Po»efaiili czyny 
powinien „ /  1 są zagranicą, —
szerszym kolom u oczy i 682“ *  
dzili, jak h„ tych’ którzy blą- 
cze jest trw !lenS0'Vne * zbrodni- 
rze. Powinien*11-* "  dalszym upo- 
nie się z mat«- lm. ułat«’ić w yrwa  
tali. matn*' w którą się w plą.

rązUii Ł j 2 Ś T y f p adkami 00
manią sie ~  , faktow
gólnych i l , n  ych srup  1 »oszcze- 
tąd w ln9StCk> tkwiących do-
zachodza rt4,e!m,u'; Taktów, które 
Podkreśli*. *lależy t0 ’cszoze raz 
amnestii. ~~ przed offl0s7enicm

ohlz.u ¿ 1 - Niewątpliwy sukces 
jego .^okratycznego. Sukces 
dnoczen *tyki- zmierzającej a„ zj e 
To s/o.SU wszystkich sił narodu, 
nie 1 konsekwentne daże '
wrooi.- Wa,°  cora/ bardziej kłam  
la ,® ' Propagandzie, która chcia 
dzić • ” sze!ka <:ent' temu przeszko 

’ 1 p°dsycata nieprzerwanie ak 
nei * '  " ersyjną. Sztaby reąkcyj- 
D|i’v b JS i l ' l posłuszne niewat- 
>«m- z fli n „ L Wlosim polsee si.
sprawę, ie ^ th b; e «»rpz >*«M «tj
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Dzielnica „Powiśle“ -
otrzymała nowe pomieiicaemc

25-lecie Waraz. Suółdz. Mieszk- 
Lisi Piez.R.P. Biernla z okazji Inkilenewi
Polska -  Rumunia S : O 

wycięsiwo naszych hokeisiów w Praéa*
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WĘGI EL POLSKI
zM ądzie ryski światowe
Rzecznik Brytyjskiej Izby Handlowej 
o perspektywach eksportowych

Zagrabione przez Niemców polskie książki
przekazał Związek Radziecki 
Ambasadzie RP w Moskwie

JBry-LONDYN, 16.2 (PAP).
tyjski eksport węgla właściwie 
skończył się. na zawsze“  — ■ ° ' 
świadczył' korespondentowi Reu
tera rzecznik Izby Handlowej, 
gdy zapytano go o możliwości 
przywrócenia przedwojennego 
eksportu węgla przez sprowa
dzenie obcych górników

Obecnie -świat.pragnie w 
ale Wielka Brytania nie może 
brać udziału w jego dostawie, 
później zaś, gdy W ielka Bryta
nia będzie w stanie to uczynić, 
świat zdaniem rzecznika Izby 
Handlowej — nie skorzysta z 
jej oferty ze względu na kon
kurencję, jaką będzie stanowi! 
węgiel polski.

Przewiduje on, _że w przecią
gu 3 lat produkcja europejska 
zostanie w pełni wznowiona. 
Wówczas, węgiel polski zdobę
dzie więcej ry n k ó w  zbytu, niż 
przed wojną i węgiel brytyjski 
nie będźie mógł z nim konkuro
wać. Wielka Brytania może wte
dy utracić wszystkie swe rynki 
zbytu na rzecz Polski; Zresztą 
kopalnie brytyjskie będą ■ dosta
tecznie zmechanizowane, by moc 
pokryć z a potrzebo w a nie krajo
we. '

Czynniki kompetentne obawia 
ją się rówmeż, że e k s p o rt towa-

sta-rów włókienniczych będzie 
le niższy, niż przed wojną.

Aby zapobiec deficytowi i u- 
zyskać /75--prócento.we powiększę 
nie eksportu przedwojennego, 
Wielka Brytania będzie musiała 
znacznie rozszerzyć swe rynki 
zamorskie oraz postarać się o 

I znaczną ilość nowych rynków 
„rawnie wema, ' zb.vt1' na maszyny rolnicze i in- 
P & - -ne wyrób) ciężkiego 1. lekkiego

przemysłu'
LONDYN., 16.2 (PAP). Czyruo 

ne. śa tu wielkie wysiłki dla u-

frzymania ruchu przemysłu bry
tyjskiego. Liczni górnicy i pra
cownicy kolejowi zrezygnowali 
2 odpoczynku niedzielnego, i zgło 
sili się do pracy, ażeby dopomóc 
w wydobyciu i transporcie wę
gla. Ód poniedziałku w .akcji , tej 
wezmą udział wojskowe środki 
transportowe. Rzecznik minister
stwa opalu oświadczył, -że do 
tvchczaso\ve zarządzenia oszczę
dnościowe dały dobre wyniki, ale 
że nie widać jeszcze oznak koń
ca kryzysu opałowego.

MOSKWA, 16.2 (PAP). 'Cen
tralna.- biblioteka radzieckiego Mi 
nisterstwa Zdrowia , przekazała 
Ambasadzie Polskiej w1 Moskwie 
929 książek polskich treść5 lekar
skiej.

Książki te przybyły do Mos
kwy z Kaliningradu (Królewiec). 
Stanowią ,one-własność Bibliote
ki Polskiej w Paryżui filii Pol
skiej Akademii 5 hriiejętności.

Książki odbyły długą wę
drówkę. Z Biblioteki Polskiej w 
Paryżu wywiezione zostały w 
czasie okupacji przez , najeźdź
ców' niemieckich do. Królewca, 
gdzie odnalezione zostały przez 
wojska radzieckie i przekazane 
Ministerstwu Zdrowia.

Wszystkie odzyskane książki 
zwrócone zostaną Bibliotece Pol
skiej w Paryżu.

Franco przygotowuje sobie schronienie
Dyktator h szpańskt kupił zamek w Irlandi

Francja walczy z inflacji)
Przemówienie premiera Ramadier

LONDYN, 16.2. (PA?).—B. p:e 
mier hiszpańskiego rządu republi
kańskiego na emigracji, Jose Gi
ra), udający się do Ameryki, o- 
świadczył na lotnisku Shannon v 
Irlandii, że dziennik: liiszpar.mie 
doniosły, iż gen. Franco kupił za
mek w Irlandii.

W Hiszpanii — mów G in l - -

panuje przekonanie, że jeśli Frań - j 
co utraci władzę, będzie - szukał j 
schronienia w Irlandii. Czy F ian-j 
co''zostanie pozbawiony władzy, 
czy też nic, —, zależyńo w znacz
nej mierze od porozumienia w 
tej sprawie, między wielkimi rńo- i 
carstwami, a szczególnie cd naci
sk u, ja k i. wy wrże rząd bryt\  jśki. \

PARYŻ, 16.2, (PAP). Premier 
Ramadier zwrócił się w niedzielę 
z wezwaniem do ludności Francji, 
■aby okazała poparcie antyinfla
cyjnym zarządzeniom rządu. Pre
mier ostrzegł, że w razie niepo
wodzenia łych,środków, na kraj 
spadnie klęska inflacji. , '

P re m ie r p rz e m a w ia ł w  s a li ra 
tusza w  sw y m  m ieśc ie  ro d z in n y m

Decaterille ( departament " Awey- 
ron), w odległości 120 km na póL 
jioc od Tuluzy, gdzie przybył w 
końcu ub. tygodnia z pierwszą w i
zytą po wyborze na premiera! Ra. 
mądier oświadczył: ..Musicie zro
zumieć, że jednostronne powięk
szenie plac zwiększa obieg pienię 
dzy papierowych. Ta sytuacja do
prowadzi republikę i Frłncję do 
katastrofy i upadku.

„Pokojowe intencje“ Niemców
Clica zachować forty na Heigolandzie

W
RERUN1, 16.2. (PAP). Rząd

SzJ.ez.wip - Hols/Tyuu myrócit sie

dostarczyła Anglia rządowi
BELGRAD. 16.2. (PAP). • A- 

gencja Tanjug donosi ź Aten, że

Reakcyjny reżim grecki
opiera się na WOjskach brytyiskich
Wrażenia Parlamentarzysty angielskiego ze spotkania z powstańcami

LO.VD\ N. 16.2. (PAP) _  ...
respond-encji z Aten agenci, o ° 
tera przytacza relacio c-a J ,  . Reu' 
lamentu brytyjsk

ja relacje członka pai-  

Partii Pracy, G. i Ł a ^ a ’ .^ r& 3
rym donoszono prźed kilku d n it^ r
jakoby zaginał podczas pobyt *’ 
terenach, opanowanych przez ^  
stancow greckich. ' Jv>

Zamierz;.,cm odwiedzić -  ,,r< 
V * ia  !J°seł Thomas -  wioski
S  c m tpoi ' ' lo c o d : T r ik ka la  w i l i
■stroić h ilf Û : zbadać na-, U o t  luduosci. Po wędrówce.gir w

¿1-Vy“ -—-V°i,ii-P°seł zesze£if z drę

Markou .Jest to człowiek niezwy
kle uprzejmy i widocznie wykształ 
eony1'

P o n ie w a ż  poseł Thomas umowni i 1 y:m  z^nycnI o-1,1.5 ąz . .. J  dow, jakoby ,powstaúcv
sie uprzednio z J g l  wali pomoc z iw n ir lrż U )
w nkknw ił \\> I lMKK.aid, Zt.'. W H )ti , .* . ■AVU p lW U d  y\ A ir « r ra v R í l lP ------ . '¡ „ .w  „
s>ę.
w o jsk -.. t
we wtorek wysk.rl powsianea -
zawiadomieniem, żę :>owrót nasta 
pi dopiero w czwanen. Jednakże 
posłaniec ten został aresztów a n-y  ̂
przez żandarmerię grecwa.

Parlamentarzysta b-y yjski j
stwierdził, że yia terytorium upa -
nowanym przez 
zaob

powstańców rue
1 zadnycn ozna!. rozmówić k-, | zaobserwował'

harrij. Wówcza- zbliżv< ' • Pa>- : terrPru. Porusza! się wszędzie swo j żołnipr-, di> zbnzyi'. -sie aon i-«-- - -
w brv -Unif01'mie greefrim -
b-.uA Mak,eJ czapce 1 z karob-'nem

Kim.

-Gdy dowiedział sie kim •even ¡ 

gdzie Ł  PObl,skl
dalszą drogcC-°n0 na'n,:

domu,
Kr- . -.--os tów  na 

się w dowódca naczń Spotkałem 
stkich p a r ty z a n tó w ^ ™

.gon.

bodnie, bez eskorty powstańcze 
;■ ludność rozmawiała z nim bez ża-1 
Jnego skrępowania. Wśród pc.-w - 

i siańców spotkał urzędników banko i 
wych, adwokatów, nauczycieli i lej 
karzy. Wszyscy pńi. podkreślali, że | 
wobec prześladowań nie mieli »n - j 
nego .wyjścia po#* udanlęm się w 
góry , chcieli bawieni za Tmwać
wolność. • ; .

Setki powstańęóyy i-iiai: br.yiyj-

skie „batitedressy“  oraz brytyj - 
sl>ie i a.ncrykańskie kara'ciny ma
szynowe. Poseł. Thomas nie wi - 
dział, natoniiaśt' żadnych dowó -

olrzymy- 
Oduiosl oni

w r a ż en ie —-- na!‘ p od s t ay; I e żr o z ■ i i ótlą 
z przedstawicielami lewicy i pra 
wicy — że wojska brytyjskie są, 
główną podporą obecnego reżimu 
greckiego.

Wreszcie poseł i honińs ośwjaJ 
czyi, że może przekazać public/ - 
iiości brytyjskiej serdeczne pozdro; 
wienia powstańców greckich, któ
rzy pragną od Wielkiej Brytanii .,e 
dynie dobrej woli ¡.zrozumienira.

greckiemu
Anglia dostarczvda rządowi gre
ckiemu 300 samolotów typu ,,Spit 
fire“ , celem walki z greckimi orga 
iiizacjanii demokratycznemu.

LONDYN, 16.2. (PAP). Z 
Aten donoszą; że komisja śledcza 
ONZ postanowiła odwiedzić uikc- 
lice Aten, gdzie mają przebywać 
uchodźcy albańscy i jugosłowiań
scy. Ponadto komisja, ma przepro
wadzić dochodzenia w ¿barcie, 
gdzie ostatnio grupa powstańców 
wysadziła- w pó w ielrze el ek t r o w :; i ę 
oraz zwolniła z więzienia 233 
w i ę ź n i ó w p o 1 j t y eznych.

Agencja Reutera donosi, że ko
misja ONZ Wyłoniła specjalną pod 
komisję, k tó re j. zadaniem będzie 
zbadanie sytuacji na greckich wy
spach i-w okręgach prowincjonal
nych. W skład tej podkomisji 
wchodzą: delegaci Związku Ra
dzieckiego,- Wielkiej Brytanii i Sta 

i now Zjednoczonych.
LONDYN, 16.2. (PAP). — Z A- 

i len donosi agencja Reutera, że w 
■ mysi wysłanego ostatnio zakazu 
j zgromadzeń, zakązani został wiec 
¡niedzielny ' koalicji; : lewicowej 

LAM. Zakazano również wszei - 
| kich innych zebrań i póc! :ió\v.

Wczoraj odbyły się
w yb o ry
w  8  Republikach ZSRR

MOSKW A, I o-2 i P AP). We-
i dlue tcinczascwych danych, ¡rek - 
j kWemeja głósLijącycn w-wyborach 
lóó pad\ Najwyższej Tadżrykistą- 
I mi, które odbyty się !4 kuego, wy | 

nosiła 99.99 proc. np, awmmiy -ii 
do g i o s o w a n i a. P o ź e s z i o i ) g o d i: i o: 
wych wyborach do Rad N’aj wyż - 

; szych S republik radzie,uśirh, 
i dniu dzisiejszym odle wa ią sę \\ \- 
' bory do Rad Najwyższycii pozosta 

fvch 8 republik radzieciich: ;t. zbe- 
ldstanu, Kazachstanu, Muldawii 
Łotwy, Kirgizji, Tm,:meni:, Lsto - 
nil republiki Kareło-Fitiskiej.

Berlin marznie
BERLIN, 16.2. (PAP), ~  W so

botę wieczorem zamknięto tu te j- 
szeduksusowe bary i restauracje w" 
wyniku dalszych drastycznych o- 

-graniczeń, zmierzających do opa
nowania kryzysu opalowego.

T e a try , sale koncertowe i kina 
na godzinę przód rozpoczęciein 
widowisk są -otwarte dla ludności 
nie posiadającej opalu. . ‘

do brytyjskiego zarządu wet 
pkpwego z wezwaniem, aby 
powstrzyma i się od -znłszezeniń 
najsilniej uiortyiikowane| -n i
świecić wyspy Helgoland, I, poło
żone j niedaleko poluociiegó wy • 
brzćża Nieifiiec. oraz aby oddał ją 
pod powiernictwo NaiodóW Zje
dnoczonych. W końcu ' marca ma 
eskplodować około 6:700 ton śród 
ków wybüchowvcii, aby zniszczyć 
tę' skalistą fortecę - 

*
Dziennik ..Neue- Deutschland“  

powołując się na „Hessische Nach 
richten“ , donosi, że na uniwersy
tecie \y Getyndze w angielskiej 
strefie okupacyjne i istnieje pod - 
ziemna oiganizacj i hitlerowska
pod nazwą „Zwiazs mty marksi
stowski“ . GzłonKow-e tej organi
zacji rozsyłają listy z pogróżkami 
do demokratycznie usposobio
nych studentów.

Ostatnie
wiadomości

Pl-C

na

cydiua) RMy' Najwyż- 
;; J zic c K lego powołało 
ianojviako wice.p,ramie.

N a jw ię k s z n  k a ta s tro fa
w dziejach lotnictwa cywilnego
56 ofiara zderzenia samo o tu z górą

Surowe zarządzenia dewizowe
r z q d u  C z a n g - K a i - S z e k o

s i ^ ° S N’ 16:2. (PAP)- -  Ja-< dono.
^ a n g -K V .S z e ifSewDr0wad2łłera’ g6n-1 <*cych w a lu t mogą jednak7 w ym ienić w o iow aazu  nowe-' -- --- ___-__  . „«sinin*»«.. , w prow adzi!
przepisy kon tro li w a lutowej.

O nc ja lny  kurs ‘dolara chińśkietrk 
podwyższono do 12 tysięcy za 1 dolar 
Amerykański. Zakazano obiegu w alni 
obcych i sprzedaży złota w  obrotach 
krajowych. ' 1

.Wlądze otrzym ały daleko idące nP| 
•Pomocnictwa co do kon fiska ty  * nielel 
¿ałnie posiadanych pieniędzy i w j

znączania k a ry  w ib zH n ia. Posiadacze

i- je  po now ym  . o fic ja ln ym  -.kursie 
I centra lnym  Banliu, Chi ńskim.
| Towarzystw a chińskie, posiadające 

za graniey ^depozyt w  w alutach ob. 
cy-ch, muszą zgłosić go rządowi- • Te
go rodzaju depozyty i  w y ją tk iem  spe
c ja ln ie  uprzyw ile jow anych muszą być 
Ulokowane w  bańkach chińskich, lub 
sprzedane rządow i P° o fic ja ln ym  k u r 
sie.

PARYŻ. 16.2 (PAP). Agencja 
France' Pre.-se donosi, że spadi 
.wczoraj w. pobliżu Bogoty (Ko 
Jumbia) , samolot towarzystwa 
-A vi ancź-.

Agencja Reutera donosi, 'że w 
katastrofie lotniczej, która nastą- 
piła ivskiitek zderzenia się sa
molotu z wierzchołkiem gór\ w 
pobliżu Bogota w Kolumbii 
zginęło 56 osób. Jest to najwię
ksza katastrofa w dziejach lot 
metwa cywilnego.

RZYM, 16.2 (PAP). Cztero

i chetti - 95“ spadł do, morza fw od 
jegłości trzec-h mil od wybrzeżY 
Terraciria, w pobliżu Rzymu. 
Na pokładzie samolotu znajdó- 
wało się 12 pasażerów i .5 człon 
ków załogi.

Samolot;-'opuścił lotnisko Gui- 
. jónia o gadzinie 21) itiin. 12 i w 
| jo minut po starcie nawiązał z 
|lotniskiem łączność radiowa. \y 
i swym pierwszym i ostatnim mel 
L|unkii pilot donosił, że. lot odby- 
j wa się normalnie. O godz. 20 
ipiin. 40. rybacy zobaczyli, że. sa-

j.motorowiec wioski „Savoia“ Mar j molot nagle runął do morza,

wN ikt nie; zdążył 
sp adochro ‘nenj • M śród
.rów znajdowała 
'księżniczka

rzyć. ze
pąsaże- 

się 61 -letnia 
egipska. Amina Fa

lki, krewna króla raruka, która 
zginęła wraz ze swą, damą do 
towarzystwa.

Zginął również dyrektor Aka 
denlii Egipskiej w 
mas Bey, udający 
by wziąć udział 
samochodowych w marcu br.

Władzę wszczęły śledztwo, ce 
leni ustalenia przyczn katastru 
fv.

MOSKWA.
s/.-ej -Związki 
-MsSToiicórii 
ra ZSRR.

RZYiM. W , Rzyalic podano w StwOi* 
do wUktoaiości. ie dźicnne racje chicha 
yve Wioszecli." peeżawszy od 20 iuiej(o. 
ulegCH ziniiic.-izcniu /. 230.g do 200 g.

NOWY JORK. Prask donosi, że mini
ster- rolai-ciwa. Anderson. i minister han
dlu, llarriman udadzą sic w. połowie 

•marca do Huropy, .celem zbadania na 
mię ¡sou sytuacji żywnościowej.

BERLIN. Niemiecka agencja prasowa 
donosi, że od najbliższego: wtoffcu bę
dzie wsirzyriia-ny, - outlr • pasażerski m  
ko-lgja,cii. w bryiyjsśie j i a:jierykańo,!aej 
sfrefie okupacyjnej, w Niemczedi, aby 
Większą itośc lokćcnpiyw cżyć dt> t-ran^- 
pór-iu lewarów.

PARYŻ. Były pr-m ir; hiszpańskiego 
rządu ■republikańskiemu, na emigracji. 
Gira! odleciał w se jm w ie czo re m  z Pa
ryża do Meksyku via Nowy Jork.

PARYŻ. Z Saigonu donoszą o oka
zaniu na ' śmierć.. 13 agentów „Kc.npei 
Tai" (Gestapo ¡apońskJe), "k tó rzy  pod
czas wojny bu-H i-waii i zabijali człon- 

francuskiego ruchu opo ru -w Indp-

' Rzymie, Al- 
się do Egiptu, 
w wyścigach

łyOW
chinach,,

RRAGA. Słowaccy lekarze db¿yT na 
rcc-e pełnomocnika uiinisl-ra zdrowia hlfl 
Sio witej i ncmorandnni, w k-ióryni do- 
maga ja się na-t y o h mia s ¡.o-w ego uregulo
wania ich poborów. W wypadku, gdybv 
memorandum to nie zostało przy 'de. 
! é kar z o n > o c z n  <i. na i yuhmias t s í r¿ i k,
a z dniem- 
kowicie ze

1
służby

a •>!'. zrezygnują eah 
paD-stwoAvej.
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Stanowisko

Ukrainy 
i Białorusi
w sprawie traktatu 
z Niemcami

M O SKW A. 16.2. (PAP). — „P raw . 
da z 16 łuteg« br. zawiera komen
tarz do oświadczeń rządów Ukrainy  
i Białorusi, złożonych na posiedzeniu 
wiceministrów spraw zagranicznych 
w  Londynie.

Przypominając « olbrzymich stra
tach materialnych, poniesionych 
przez Ukrainę i  Białoruś a przede 
wszystkim o milionach zabitych oby
wateli radzieckich, których strata 
.jest nie do wynagrodzenia „Prawda“ 
pisze:

„Narody Ukrainy i Białorusi po
niosły ciężkie straty. Narody te mają 
prawo żądać, by warunki Traktatu Po 
kojowego zabezpieczyły je przed nie 
bezpieczeństwem odrodzenia agresji 
niem ieckiej.

Nie żądają one unicestwienia N ie
miec. nie żądają rozbioru ich. Do
magają się jedynie przekształcenia 
Niemiec w pokojowe państwo demo
kratyczne, pozbawione możliwości 
odrodzenia swej potęgi agresyjnej.
Żądanie to rozstrzygnąć można je
dynie drogą całkowitej denazyfika. 
cji i  demilitaryzacji Niemiec drogą 
ich wojskowego i gospodarczego roz
brojenia.

Dlatego też należy zlikwidować cal 
kowicie niemiecki przemysł wojen
ny. niemiecki potencjał wojsfcowo- 
przemysłowy. Należy wykonać pro
gram rozbrojenia przemysłów ego Nie
miec.

Społeczeństwo radzieckie uważa, że 
poglądy rządów Ukrainy ł Białorusi 
wyrażane przez ich przedstawicieli 
na posiedzeniu wiceministrów' spraw 
zagranicznych winny być w odpowie, 
dni sposób uwzględnione przez Ra
dę Ministrów Spraw Zagranicznych 
przy opracowywaniu warunków trak 
tatu pokojow-ego z Niemcami“.

Uzbrojeni Arabowie
opanowali
statek egipski

LO N D YN , 16.2 (PAP). Jak donojsi 
agencja Reutera, zgodnie z oświadcze
niem urzędnika - tow arzystw a naw iga 
cyjnego w  A leksandrii, kap itan i za- 
ioga statku egipskiego „S ta r  of M ex“
(1100 ton), k tó ry  w  sobotę zaatako
wali uzbro jen i A rabow ie  w  zatoeą 
Perskiej, zostali u ra tow ani i znajdują-* organizacji m iędzynarodowych,

2 5 - le c ie  W arszaw skie j S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j
List Prezydenta RP B. Bieruta z okazji jubileuszu
Uroczysta akademia w sali kina „Tęcza“ na Żoliborzu

W dniu wczorajszym, z okazji 25-le- 
cla Warszawskiej Spółdzielni Mieszka
niowej, odbyła się w sali kina „Tęcza“ 
na Żoiibo-rzu uroczyska akademia.

Prezes WSM, poseł Marian Nowicki, 
otwiera akademię. Przedstawił an histo
rię Warszawskiej Spółdzielni Mieszka
niowej od powstania poprzez okres oku
pacji po dzień dzisiejszy.

Od zarania -swego istnienia Warszaw
ska Spółdzielnia ¿Mieszkaniowa groma
dziła wokół -swego sztandaru walki 
lwórcze,1 najbardziej .ofiarne grupy pra
cownicze w społeczeństwie, które prac.) 
swoją przy współudziale narastającego 
aktywu \ySM-owego . potrafiły ; wykuć 
w działalności teoretycznej i ■ praktycz
nej trwale, ho gruntownie przestudio
wane zasady programowe rozwiązania 
kwestii społecznej, jaką na pewno jest 
klęska mieszkaniowa.

życie WSM w. czasie okupacji zamar
ło. Bardzo dużo aktywnych działaczy 
zginęło z rąk siepaczy niemieckich. Po 
wojnie w demokratycznej Polsce WSM I 
znalazła zrozumienie u najwyższych ‘ 
czynników i obecnie praca toczy się.,\ve 
właściwych, warunkach. Dotychczas po 
kataklizmie wojennym WSM odbudo
wała 2.300 .skromnych, ¿ile higienicz
nych mieszkań, w których znalazło 
dacii nad głową 8.000 osób.

W dniu 7 lipca ub. r. WSM rozpoczę
ła budowę nowej kolonii, liczącej 183 
nowoczesne, higieniczne vmiesz‘kajnia. 
Oddanie do użytku lokatorom nowych 
mieszkań nastąpi za- dwa miesiące.

Następnie poseł Marian Nowicki od
czyta! list Prezydenta R. P., Bolesława 
Bieruta o następującym brzmieniu:

„D ro d z y  P rz y ja c ie le !
Pragnę dołączyć swoje uczucia 

do ogólnego zespołu Waszej wieł 
kiej rodziny działaczy,, członków 
i mieszkańców Warszawskiej Spój 
dzielni Mieszkaniowej w dniu jej 
jubileuszu.

Jestem wraz z Wami dumny, 
że skrompiutka inicjatywa niewieł 
kiej grupki ludzi (do której i ja 
miałem zaszczyt należeć) — podję. 
la przed 2ó laty, z młodzieńczą 
wiarą w warunkach, które obiek
tywnie nie wróżyły zbyt wielkich 
nadziei na realizację- tego typu

zamierzeń — rozwinęła się szczęś
liw ie w osiągnięcia o dużym spo
łecznym znaczeniu i rozmiarach.

Trudno, nie dostrzec w tym je
szcze jednego potwierdzenia faktu, 
że wytrwałość i energia, ożywio
ne wiarą w skuteczność społecz. 
nego czynu — zdolne są przeła
mać obiektywne trudności i prze
szkody, przynosząc wyniki zupeł
nie niewspółmierne z tymi, jaki 
byłby w stanie dać wysiłek jed
nostkowy.

Pozdrawiając Was serdecznie w 
chwili, gdy podsumowujecie wspa

Polacy pracujący w Niemczech
otrzymują głodowe płace

NO W Y JO RK, (obsl. wl.). W icepre
zes Kongresu Polonii Am erykańskie j, 
N urkiew icz, opub likow ał sprawozdanie 
i  podróży przedstaw icie li Kongresu, 
odbytej w  ubiegłym  roku  po Europie. 
N urk iew icz podkreśla szczególnie, że 
„w ie lka , rzesza“  U kra ińców , przebywa 
jących w  obozach dla wysiedlonych, 
podaje się za obyw ate li polskich.

Sprawozdawca stw ierdza, że w  ame
rykańsk ie j s trefie  okupacyjne j 30 proc. 
wysiedlonych P olaków  pracow ało dla 
a rm ii, „o trzym u jąc  za dzień p racy k i l 

ka papierków , kobiety zaś w ynagra 
dzano kosm etykam i. , A le  ilekroć pod
czas rew iz ji w  obozach — pisze N u r 
kiew icz 7— znajdowano u wysiedlonych 
papierosy, posądzano ich o udzia ł w  
czarnej giełdzie. Posiadaczy papiero
sów pociągano do odpowiedzialności 
sądowej“ .

Zgodnie z re lac ją  przedstaw icie la Po 
lon ii A m erykańsk ie j, specjalnie op la . 
kany jes t stan obozów w artow niczych. 
W ynagrodzenie miesięczne w artow n ika  
wynosi łącznie 5 dolarów .

Żelazna kurtyna nie istnieje
oświadcza minister Bevin
na konferencji londyńskiej organizacji Labour Party

LONDYN’ , 16.2. (PAP). Wystąpienie 
min. Bevina na •konferencji londyńskie
go oddziału Labour Party było oczeki
wane 7. wielkim zainteresowaniem. By
ło to bowiem pierwsze przemówienie 
jego od pamiętnych dni rebelii w  Labour. 
Partii, wygłoszone przed towarzyszami 
partyjnymi.

Na wstępie wspomniał min. Bevin o 
trudnościach gospodarczych, jakie prze

żywa obecnie Wielka Brytania. Wpły
wają one hamująco również na bieg 
bryty jskie j polityki zagranicznej.

Następnie przedstawił Bcvjn swój 
pogląd na szereg aktualnych zagadnień 
międzynarodowych. Podał on do .wiado
mości, >że Wieśka Brytania czyni star* 
rania o- rozszerzenie sojuszu że Zwią
zkiem Radzieckim oraz ó zawarcie u- 
kladu z Francją. Podkreślił on przy tym

się obecnie na pokładzie tankowca 
, B ritish  Destiny ", k tó r y " w y ru szy ł na 
pomoc.

Wiadomość, otrzym ana w  sobotę z 
tankowca • „B r it is h  Destiny", stwierdza, 
że statek „S ta r  of M ex“  został opusz
czony przez załogę, złożoną z 28 E g ip 
cjan.

U zbro jen i Arabow ie, w  sile przeszło 
500 ludzi, opanowali statek.

Międzynarodowa konferencja odbudowy oświaty
,*ł>9v*i • :■•-!.: i,; | {i 1 ;ł i Ci \  / / i.)! •;)), • " '  e.r «»-• i: , i1 . , f.ćh| ¡-!

Sprawozdanie delegata Polski Drzew.eskiego
PA R YŻ, (PAP).. Obradująca tu w 

dniach 13, 14 i 15 bm pod auspicjam i 
UNESCCO konferencja  p ryw atnych

zajm u
jących się odbudową oświaty, zakoń
czyła swe prace.

88 delegatów i obserwatorów , repre 
zentujących 53 organizacje, omawiało 
2 sprawozdania przedstaw ione przez 
szefa akcji odbudowy ośw iaty, Drze- 
wieskiego, przedstaw icie la Po lski, oraz 
radcę sekcji stosunków zewnętrznych, 
de Bronsy.

Pierwsze z tych sprawozdań poświę

„Tylko w ostateczności
Anglia zrzeknie się mandatu
„Sunday Times“ o syłucji w Palestynie

266

żydowski \ ,U l i» “ , ma jący n a . pokładzie 
600 pasażerów. Teren portowy w  Hai- 
fie otoczono kordonem i w pobliżu sta
cjonuje woj6-ko, aby przeszkodzić .w y
dostaniu saę na ląd meiegajnym imi-gram 
tom.

Marynarze greccy oskarżają

LONDYN, 16.2. (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday Times“  stw ier
dź*, że brytyjskie kola polityczne są
dzą, iż j. decyzją brytyjską przedsta
wienia kwestii palestyńskiej Narodom 
Zjednoczonym wiąże się. logicznie go
towość Wielkiej Brytanii zrzeczenia dię 
mandatu i wycofani« s ię 1 z Palestyny.

Panuje jednak ogólne przypuszcze
nie, że Wielka Brytania nie zrzecze się 
formalnie mandatu. Rząd wysunie za-I 
pewne »pozytywne propozycje w» spra- | 
wie przyszłej administracji w Palesty
nie i będzie starał się powierzyć kiero
wanie tą administracją Narodom Zjed- , 
noczonym, uważając ito za naj-odpowied- j z a ło g i g re c k ie g o  p a ro w c a  S ta v ro s  
raejszy sposób załatwienia tej kwestii , w ji io s fo  p rzed  tu te js z y  sąd s p ra w i 
na czas dłuższy. p rz e c iw  w ła ś c ic ie lo m  o k rę tu , do

w razie konieczności i pomocą, a. ty lko m ao a iaC  Sie o d s z k o d o w a n a  za m< 
w ostateczności dojdzie do .wycofania 
się Wielkiej Brytanii z Palestyny.

JEROZOLIMA. 16.2, (PAP). O fic ja l
nie komunikują, , że kontntorpędowee 
brytyjskie przychwyciły niedaleko od 
brzegów Palestyny -nielegalny «totek

Dyplomata grecki-fałszerzem
BELG R AD. 16.2. (PAP). — Z B e lg ra 

du do A ten w yjecha ł p ierw szy sekre
tarz poselstwa greckiego Tsagris, 
którego . odwołan ia żądał rząd jugo
słow iański pod zarzutem fałszerstwa 
dokumentów.

Tsagris oszukał władze jugosłow iari 
skie, fałszyw ie podając się za nieżo
natego, uzyskując dzięki tem u zezwo
lenie na poślubienie Heleny Najda- 
nowicz, by łe j nałożnicy k ró la  Piotra.
Chcąc u m o ż liw ić  swej kochance prze 
dostanie się do S zw ajcarii, Tsagris 

' sfałszował swój paszport dyplom atycz 
ny, w k le ja jąc  na m iejsce fo to g ra fii 
swej praw dziw e j żony, zdjęcie Najda 
nowicz. Straż graniczna wpad ła je d 
nak na fałszerstwo, a schwytana Naj- 
danowicz wyznała całą prawdę.

cone było zagadnieniom z te j dziedzi
ny, w ym agającym  niezwłocznego roz
wiązania, ja k  rów nież prob lem ow i 
w spółpracy pom iędzy UNESCO a m ię 
dzynarodowym i organizacjam i p ry w a t
nym i. D rugie sprawozdanie za jm ow ało 
się p ro jek tem  u tw orzen ia  Rady, k tó ra  
troszczyłaby się zwłaszcza o odbudo
wę szkół.

Na zakończenie p rzy ję to  jednom yśl
nie dwie rezo luc je : Pierwsza z nich 
aprobuje p ro je k t u tw orzen ia  nadzw y
czajnej Rady m iędzynarodowej do
b row o lnych  organ izacyj do spraw  od
budowy gmachów o znaczeniu k u ltu 
ra lnym  oraz w zyw a sekre taria t 
UNESCO do przygotowania s ta tu tu  te j 
nowej in s ty tu c ji. D ruga proponuje  se
k re ta ria tow i zwołanie w  przeciągu 
trzech miesięcy drug ie j sesji, w  toku  
k tó re j nastąpiłoby defin ityw ne u ko n 
stytuowanie się wyżej w ym ienionej 
Rady.

D rzew ieski ma udać się w kró tce  d< 
Stanów Zjednoczonych, by  nawiązać 
kontakt' z różnym i organizacjam i ame
rykańskim i, k tó re  będą m ogły p rzyczy 
nić się do m iędzynarodowej akc ji od
budow y ośw iaty. I

właścicieli okrętu
CARD1H-. Jedenastu ludzi z

inagająć się odszkodowań'a za me 
słuszne wypłowienie z pracy 
- Marynarze oświadczy’; ¿e zo
stali gromadnie zwolnieni prze? 
kapitana, po ■".zterolemiej służbie, 
-tytułem kary ża działalność ?.wiąz 
kowa. Chociaż prawo greckie prze 
widuje wypłatę C/itormmesięczne- 
go uposażenia i zapomogi, oraz po 
wrót do kraju, kaptan zapropono
wał oficerom pe 25 funtów, a ma
rynarzom po 20 funtów, chcąc 'Ch 
ponadto wysadzić na iąd w Gar- 
diifie. i

Federacja( greckich związków 
marynarskich wydala oświadczę - 
nie, stwierdzające, że obecny w y
padek stanowi zaledwie mMy frag 
ment'tendencji, panującej pow
szechnie wśród greckich -armato - 
rów, by zepchnąć -m łynarzy z po
wrotem do przedwojennych w a run 
ków pracy i stawek. ’ 'Vlaśc;cie!e 
okrętów cieszą się pełnym popar 
ciem władz greckien. ¿a zgodą gre

ckiego oficera marynarki handlo
wej w Gardiffie, kapitan okrę tu . 
Stacros wstrzyma! Wszystkie do-' 
stawy żywności dla załogi, <’d 
chwili, kiedy odmówih 0ni, opusz
czenia okrętu, dopóki nie zostaną 
im wypłacone należne im s u 
my. (TELEPRESS).

konieczność pogłębienia współpracy go
spodarczej, jako warunek ugruntowania 
pokoju.

W sprawie Niemiec /min. Bevin za
znaczył, że Wielka 'Brytania zmierza 
do utworzenia federacyjnego państwa 
niemieckiego z ' szerokimi kompetencja
mi poszczególnych -krajów, • wchodzą
cych w skład federacji. Centralna w ła
dza nie,, powinna mieć — wedle projek
tu brytyjskiego — Wielkich uprawnień.

Przechodząc do sprawy bezpieczeń
stwa, Bevin oświadczył: ..Nie Wierzę, 
aby jakiekolwiek państwo zmierzało do 
’wo jny“ . Ogólne rozbrojenie będzie — 
zdaniem rniri.: Bevina — możliwe po ;« . 
stanowieniu systemu • powszechmeg») 
¿bezpieczeństwa w ramach ONZ otan. 
przy wzajemnym zaufaniu partnerów 
międzynarodowych. Min. Beyin zazna
czył, że podczas konferencji . moskiew
skiej nie będzie szczędził wysiłku, aby 
przyczynić się do wzrostu wzajemnego 
-zaufania.-—

W tym miejscu mówca zaprzeczył 
wszelkim złośliwym twierdzeniom G
rzekomej „żelaznej kurtynie“ , dzieilącej 
zachód' od wschodiu. „J*sf to nietrafny 
i niefortunny zwrot — oświadczy! min. 
Bevin — zmierzający do utworzenia 
atmosfery wzajemnej nieufności między 
narodami, J,a osobiście nigdy zwrotu 
tego nie używałem“ .

Nawiązując z kolei do ogłoszonej nie
dawno * Białej Księgi“ , mim. Bevin pod
kreślił konieczność utrzymania arm ii na 
odpowiednim -poziomie tek długo, jak 
długo; nie z-osfanie'utworzony skutecz
ny system powszechnego bezpieczeństwa. 
Zadaniem armii bryty jskie j jest utrzy
mywanie straży nad liniami -kómu-mka- 
ęyjóymi, łażącym i Więlką Brytanię, z 
je j posiadłościami zamorskimi.

Odipowiadą-jąc -na pytania niektórych 
uczestników konferencji, Bevin oświad
czył, że problem Palestyny zostanie 
przedstawiony Organizacji Narodów 
Z jednoczonych.

Wymianu depesz
w dniu święta Egiptu

Z okazji Święta narodowego 
dniu 11 bm. (rocznicy urodzin k-ro* 
ruka I — 1920) miała miejsce n*» f-

n ia łe  w y n ik i  W a s z e j p ra cy , na 
s k ro m n y m  o d c in k u  Ż o lib o rz a  — 
c h c ia łb y m  dać w y ra z  sw e m u  p rz e 
św ia d c z e n iu , że i  to  w ie lk ie  p rze 
po tężne zadan ie , k tó re  p o d ję ła  de 
m o k ra c ja  p o ls k a  w  obecne j c h w i 
l i  d z ie jo w e j —  za d a n ie  o d b u d o 
w y  k r a ju  i  u  to ro w a n ia  O jc z y ź n ie  
n o w e j d ro g i w  p rzysz łość  ja s n ą  i 
szczęś liw ą  —  u w ie ń c z o n a  zostan ie  
is to tn ie  w s p a n ia ły m , p o m y ś ln y m  
w y n ik ie m .

( — )  B o le s ła w  B ie ru t “

Zebrani długo niemilknącymi oklaska - 
mi dali wyraz swych - gorących uczuć 
dla Głowy Państw«.

Wielce zasłużony dla ruchu spółdziel
czego w Polsce i gió-wFny współtwórca 
WSM obok Prezydenta Bieruta, wice
marszałek Sejmu, to w. Stanisław Szwal- 
be w swoim -przemówieniu powitalnym 
dał retrospektywny raut działalności 
WSM i nawiązał do obecnej rzeczywi
stości.

Mam nadzieję — zakończy! -swe prze
mówienie wicemarszałek Sejtou,^ St. 
Szwalbe —.. że Warszawska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, tak jęk i przez 25 lat, 
tak i nadaj w  naszej lepszej przyszło
ści'będzie godnie, dumnie niosła sztan
dar polskich „szklanych domów“ .

W imieniu Rządu złożył podziękowa
nie' WSM za “ dotychczasową dzia
łalność minister odhudlowy, d r Michał 
Kaczorowski, -który podkreślił; iż dzię
ki WSM powstało Potetóe Towarzystwo 
Reformy Mieszkaniowej, Towarzystwo 
Osiedli Robotniczych. Instytucje te by
ły , jakby fortecami, myśli postępowej, 
która przyćzynilla się do ■ stworzenia' no
w ej rzeczywistości w Polsce.

Prezydent Warszawy, Stanisław Toł
wiński, wybitny aktywista WSM m ó
w ił o poszczególnych etapach w rozwo
ju WSM. Obecnie WSM wobec w iel
kich Z,niszczeń -mieszkań w Warszawie 
musi nabrać wielkiego rozmachu, tek 
jak całe nasze Współczesne życie w 
Polsce, budować .domy, budować osie
dla w Warszawie. Jedną z podstawo
wych cech — mówi! prezydent Tołw iń
ski — jest .współdziałanie -mas pracują
cych. To współdziałanie jest dziś pod
stawą naszej ogólnej dzi-ata-kiości, na
szej metody pracy.

W imieniu ruch-u spółdzielczego w 
Polsce m ów ił. poseł, Jan Żefkowski, 
podkreślając wielkie walory spóldziel- 
C-ze WSM, która pomimo ciężkich prób 
przed w o jną ,'n ie  zboczyła ze swej Unii 
i z uporem realizowała w  sposób na j
lepszy zasady spółdzielcze.

Inż- Wojciech Pi-róg, -naczelny dyrek
tor SPB, serdecznie w ita ł jubileusz 
WSM. bowiem SPB od 18 lat ściśle 
Współpracuj^, *  wuwf.

Po przemówieniach odczyniano depe*. 
sz.e z życzeniami, nadesłanymi' nr. -.in 
przez KCZZ, Katowicką Spółdzielnię 
Mieszkaniową i ińm-e.

Po Akademii zebrami ; zwiedzili nową 
budującą -si? kolo-nię oraz wystawę pi; : 
„Najmniejsze mieszkanie“ . Podkreślić 
należy, że ' nowe -mieszka-nia WSM są 
urządzone z- wielkim smakiem, widne 
i wygodne.

Facuk 1 "

w
Fa-ruka
pująca wymiana depesz:

„Jego Królewska Mość 
k-ról Egiptu. Kair.

Z okazji święta narodowego,. roc«“ * 
cy urodzin Waszej Królewskiej M ®  
proszę przyjąć moje najszczersze 7-i 
czenia szczęści* osobistego oraz P 
myśln-ości dla Jego Kraj-u.

(—) Bolesław Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej Pols-o*)

„Jego Ekscelencja Pa-n Bolesław- Bte 
rut, Prezydent Rzeczypospolitej ’ 
sklej. Warszawa.

Głęboko wzruszony łaskawą depeezi 
Waszej Ekscelencji, dziękuję za nią ®*v 
decanie, przesyłając ze .swej st-róny naj
lepsze życzenia -szczęścia osobistego <h 
Waszej Ekscelencji o^az pomyślno*6 
dia Polski.

(— ) Faruk, król Egipt“

Obrady NKW SL
W dniach 15 i 16 lutego br. obra

dowa! Naczelny K o m ite t W ykonaw
czy SL. Obradom przewodniczy) p rf " 
zes S tronn ic tw a  m in is te r W. Bara; 
nowski. W obradach uczestniczył1, 
m arszałek W. K ow a lsk i, sekretarz 6e" 
ne ra lny  i  w iceprem ier A. K orzyck i, nl1 
n is trow ie  Putek, Dąb - Kocioł,-Pode- 
dw orny, D ybow ski i inn i.

Omawiano zagadnienia bieżącej P° 
l i ty k i  oraz prąc S tronn ic tw a  w  dzia
dzinach: organizacyjnej, prasowej,_S° 
spodarczej i  innych. Poruszono rów 
nież spraw y dalszego udz ia łu  człon
k ó w  S tronn ictw a w  pracach państw« 
wych, a w ięc obsady podsekretari» ' 
tów  Stąnu i innych odpowiedzial
nych stanow isk państwowych.

Meksyk
na Targach Poznańskich

MEKSYK, 16.2. (PAP). Tutejsze koł*
przemyslawo-handl-owe otrzymały za
proszenie do udziału w Targach Po
znańskich. Prasa me-ksykaańska za-po- ’ 
wi-ada wyjazd do Poznania poważnej 
reprezentacji meksykańskiego życia go
spodarczego.

11 niemieckich 
dowódców
skazanych na śmierć
przez jugosłowiański łryb*

BELG R AD , 16.2 (PAP). Generał n ie
m iecki, von Loehr, z pochodzeń!® 
A ustriak , k fó ry  odegrał . kierownic®®

- role w ofensywie lotniczej - przeciwk0 
Pdtsce w  roku 1Ö39 i przeciwko BA1'  

•gradowi7 w roku -Ajyj, avaz dowodził - 
oper&jami' na Krecie i częścią armi- 

hitlerowskiej w południowo-wschodnia! 
Europie, został skazany na rozstrze
lanie przez jugosłowiański trybuna! 
wojskowy. Ponadto trybunał ten ska
zał, jako  odpowiedzialnych za liczb® 
zbrodnie wojenne w  Jugosławii, n® 
śmierć przez powieszenie 10, n ie b lis 
kich generałów i jednego pułkownik®-

Jedna z najweselszych stolic Europy
Korespondent Reutera o Budapeszcie

LONDYN. 16.2. (PAP). Specjalny ko
respondent Reutera, Ha-r-rison, w  kores
pondencji z. Budapesztu pisze m. im: 

„Na zachodzie jest niewielu ludzi, 
-kiprey nie byliby zdumieni, gdyby mo
g li odwiedzić d-zisiaj stolicę Węgier — 
Budapeszt. Sytuacja tamtejsza, worew 
wszelkim twierdzeniom ma temat „że
laznej kurtyny“  przedstawia się w,ręcz 
odmiennie, niż wyobraź« -to sobie, z bra 
ku . lepszych informacji, większość czy
telników zachodnich“ . . .

Następnie korespondent opis-uje po-

stępy odbudowy Budapesztu —- tek -baj- 
dz-o zniszczonego w kotkowej fazi* 
w-ojny, oraz stwierdzą, że życie upływa 
tam normalnie i bez żad-nycb widocz
nych ograniczeń ze strony władzy oku
pacyjnej.

Korespondent opisuje z podziwem 
d-oskarfałe zaopatrzenie, w-szelkich skle
pów i w ielki ruch w  restauracjach i lo
kalach rozrywkowych. Dziwi go równie* 
obfitość, świateł ulicznych. Jego zda; 
niem, Budapeszt jest dzisiaj jedlną z n«ł 
weselszych stolic Europy.

Nie zemsta lecz sprawiedliwość
Górę wzięli zwolennicy pokoju demokratycznego
„Prawda“ o traktatach z

MOSKWA, 16.2. (PAP). W związku 
z rozpoczęciem publikacji tekstów trak
tatów pokojowych z b.' sojusznikami 
Niemiec, dzisiejsze dzienniki -radzieckie

D Z I Ś
Poniedziałek, 17 lutego 1947 r. godzina 18

OTWARCIE TEATRU MUZYCZNEGO
w Domu Wojska, ul. Królewska N r 13 (dawniej IPS)

„ Ż o łn ie rz  K ró lo w e j M a d a g a s k a ru ”
w rolach głównych:

MIRA ZIMIŃSKA, LUDWIK SEMPOLIŃSKI, 
TADUESZ OLSZA, JAN MROŹ ŃSKI, i in. 

Kasa  T e a t r u  c z y n n a  od q o d z. 13 _  ZZV

b. satelitami Niemiec
poświęcają tym traktatom artykuły 
wstępne.

„Prawda“  pisze, że podpi-samie trakta
tów pokojowych -rozpoczyna nową er? 
historyczną w  stosunkach międ-zy pań
stwami europejskimi.

Analizując teksty traktatów, „P raw 
da“  -podkreśla, że zaspokajają one słu
szne żądania państw, które -ucierpiały 
wskutek agresji niemieckiej, a p-rzy tym 
-nie zagrażają suwereonośc-i 5 -b. .sateli
tów  Niemiec i nie noszą, charakteru 
zemsty -nad pokonanymi, która ita-k czę
sto charakteryzowała podobne doku
menty w przeszłości.

Traktaty ma-j-ą na celu wynagrodze
nie ciężkich szkód, wyrządzonych przez 
agresorów faszystowskich', a-le przewi
dziane w  -nich ¿reparacje nie niszczą go
spodarki ’ narodowej b. sojuszników 
Niemiec.

„Prawda“ stwierdza, że .dzięki stara
niom Związku Radzieckiego odparte zo
stały wygórowane -pretensje rządów 
niektórych państw (n-p. G recji' oraz

próby uzależnienia gospodarki b- sate
litów Niemiec od międzynarodowy®^1 
karteli i -ba-nków.

Przypominając . historię zawarci* 
tych traktatów „Prawda“  wskazuje, ** 
delegaci Stanów Zjednoczonych i An
g lii usiłowali dyktować warunki, ,ei® 
próby te skazane były z góry na niep°" 
wodzenie. Po długiej f  uporczywej "Wa^ 
ce górę '’wzięig slron-mcy pokoju deni-o- 
kratyczn-ego.

Traktaty nie zadowalają może całko
wicie każdej ze stron' zainteresowany011’ 
ale w d a rte j chwili stanowią one.-najteP' 
s-zy wy-ra-z tego, co można było c*51?' 
gnąc. '

Podkreślając, że w krajach, ktor* 
walczyły po stronie Niemiec odez-uw* 
się jeszcze -s-kutki faszyzmu, ó  czy111 
świadczą np. wypady faszystowskie w« 
Włoszech, 'spiski antypaństwowe na Wę 
grzech, w. Finlandii i Bułgarii, ..P‘ aftr 
da“  pisze o znacz-cpiu bezwzględnej r 
«lizaćji warunków traktatów poe^J01* 
wycił.
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Kronika
W yb rzeza
f a b r y k i  „ s p o ł e m

Okręgowy Związek Gcsc-J 
1Cnl »»’ Wybrzeżu

NA WYBRZEŻU
czy „S-po 
9 fabrykartykułów spożywczych,

î rykp''SzkóS' ' CM*0!̂ - ied:n?
ni- jedną fabrykę 

fabrykę cl 
-Wych, jedną ; 
oryoccwych i ,

• zenia i budy- 
ir...sztardy, je

zdną wód gazo 
jedną przetworów 
przetworów rybnych, Zdo'noöa ~ < , p . LWOrow ryb- 

iest wvkf‘-»v t prod'UKCyina • tyćli fabryk 
Proc. Za:sdwie na ,0- 30

Z dn

bratu, surowców.

rn°*i?X3̂  tRADYC.IE GDAŃSKICH zegarów
G dańS.TcJ t1RarCa zostanie otwarta w 

Zegarmistrzowska. Po- 
że< *a S ! i  ' konstfukcjit mechanizmów 
ióSba io b e rn ie  ona również wy-

Szko tZ1' Trecyzyjnych.. -KOta ta szknliS
torzy w la szkolić będzie fachowców, 

nie posziii-- ' T1-aC*' Portów są szczegół- 
' s y g n W ń ltu " m, d!a remontów urządzeń 

ymycli, poimii”,-owych i meteo- 
często są o- 

zmów
enadto będzie zwrócona

ro-ogtcznych u t . '  ,parte' ną mD /  ?re, barazo często s 
zegarowych p 1 bVd:iwy mechaarz 
bar-- ‘ ^

Porty polskie
potężny bazą handlu morskiego
Podniesienie sprawności technicznej zapewni ich rozwój

BOP i GUM, przystępując do do użytku 184 tysiące m kw. 
odbudowy portów, stanęły przed powierzchni składowej w no- 
catym szeregiem dylematów, któ wych magazynach.
re trzeba było dosłownie nożem 
rozcinać. Robotnicy i technicy, 
inżynierowie j fachowcy morscy

WYNIKI EKSPLOATACJI 
PORTÓW

Równocześnie z uruchamia- 
daii olbrzymi wkład pracy wprost ! n:em i postępem prac nad odbu 
pionierskiej. Dziś widzimy już dową, postępował również stały 
wyniki. W r. 1945 kosztem 216 • rozwój eksploatacji portów. Wie
milionów wykonano plan u ru -n u ze stałych mieszkańców Wy- portów handlowych. Do tej po- 
chomienia portów. W tym roku , brzeża pamięta dzień, kiedy po ry były one raczej portami

Utyka morska tak w kwestii od
budowy, jak w dziedzinie handlu 
morskiego, musi. pójść, nowymi 
torami.

W  tej chwili stoją przed na
szymi czynnikami gospodarczy
mi dwa zasadnicze zadania. Po 
pierwsze, konieczne jest nadat 
nie naszym portom charakteru

oddano do użytku w obu por
tach 2 i magazynów o powierz
chni składowej 48.151- m, kw.

Baczna uwam ; '-i-nzie z-waoi-uuu
trybów i d-?w, ■ kół zębatych; ciągowych t el

Absolwenci' tej" 'P\c'v'vy\aw' , nięto z baserió-N t , ! A.. * SZ'KTuv •urcr/.tr7,p<ł7,ił łra - c „ , , < ,

Uruchomiono poza tym 42 dźwi 
gł, doprowadzono do porządku 
zniszczoną sieć instalacji w odo- 

elektrycznych, usu- 
basenów wraki zatopio

nych statków, otwarto wejścia 
do portów, rozminowano farwa- 
tery i baseny portowe.

Rok 1946 przyniósł nowe za
dania i wymagał nadal wysiłku 
i pracy. Kosztem 895 milionów 
zł wykonano plan odbudowy, od
dając do użytku 11.775 m.b. na
brzeży w trzech portach, z cze

lnym przystai-i) u w jbrzefekoiijS ,®  organizacji »owych . w;ci6 od nowa. Wyremontowano
w ' ^ Ck2 ! kapitalnie 63 dźwigi, umożliwia
żłobek zos<-̂ Lft Pirze'^czcnytVia jąc szybszy i sprawniejszy róz

raz pierwszy "zawitały do portowi wykonawczo - administracyjnymi, 
Gdyni i Gdańska statki zagra- gdyż wszystkie węzły polityki 
niczne. Dziś statków iy'ch jest morskiej skupiały się w ośrod-
coraz więcej.

Tylko w ostatnich trzech mie
siącach ubiegłego roku weszło

dycje d a n y c h -- -szM y  -wskrzeszą tra- 
, - 1 m«ttzÓw gdańskich.

D U D 7 , p i? y ZAK0W

o u » w « 5 5  P0D W !S K ic "  .
ku w Gdyni nrA L - Zama na Gr&oow 
siedzibę na i. r , '„ } aza, a ostatnio swoją 
żłobka dziec-ąU,^22̂  przedszkola i 
remointowar Strażacy barak od-
szatni. " v siiym; silami i fundu-

MURki w  Z,EDSZK0Le • ?-‘ -0B K I
Gdyni przvs;* ?,'a* °pieki Społecznej w ¡go 769 m b. odbudowano catko- 
przedsako'i V i • crSanizacji nowych 
"V Grabówek dzielnicach Gdy

ka-ch centralnych. Teraz, z. chwi
lą ich komercjalizacji w ramach 
uspołecznionej polityki gospo

do portu Wisłoujścia 1.127 stat- darczej, - jak rówrńeż przez Li
ków o łącznym tonażu 1.138.206 j względnieńie trzech sektorów, 
NRT. wyszło natomiast 1.132 I działających w państwie, będzie 
statków o tonażu i .105.736 NRT.

tam zamie«d‘e odremontowany siłami 
bot-nikńw pracowników i ro
udział ' '-.'ZV -/(kosili dnki-nwmlm

8 odremontowany 
h pracownikó-

zy zgłosili dobrowolny

b u d c w a  KĄPIELISKA 
z ' u b l 'CZNEGO NA OBEUZU

Obłużu^ ^  eUki w Gdyni prowadzi na
Xt»-V» i- . r 'v? kąpieliska publicznego.
żyłki'! s - -ko ma Jiyc oddane do u* 
iir 9f) ,?SZWe w  Pierwszym kwartale

rroc. bndc-wy już wykonano- 
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA 

W GDAŃSKU
AUejskięj Rady Narodowej w 

d°  2VdE1 pjra4n'!p
*e ZdftSW-i-a. A v  p z
ludnoś '

ładunek. W tym roku- oddano

Jeszcze dobitniej rozwoj por
tów ilustrują cyfry obrotów por 
towych . w ostatnich miesiącach
J945 i 1946 r. W r. 1945 ogólny 
obrót- portowy w listopadzie: wy
nosi! 226.000 ton, zaś w roku 
1946 w tym samyfń miesiącu 
wynosił ion już 641.000 ton. 
NOWE PRZESŁANKI POLITYKI 

MORSKIEJ
Po zakończeniu tego. pierwsze 

go wstępnego okresu, nasza po-

meżna rozwiązać o. wiele sku
teczniej cały szereg problemów 
o znaczeniu ogólnokrajowym.

Najważniejszym zbadaniem w 
Ni chwili jest utworzenie pełno
wartościowego ‘aparatufi handlo
wego, który godnie reprezento
wałby nasze porty. Poza tym, 
życiową koniecznością podykto
wane jest unormowanie stosun
ków i relacji walutowych, a 
wreszcie najważniejszą bodajże 
sprawą jest uruchomienie regu

Odradza się były kolos przemysłowy w Elblągu
Państwowa Fabryka Maszyn i Taboru kolejowego
rozpoczęła produkcję

Po wojnie.
'vym chorobom Z1UT
nb"ym i po wojnie c lS « a p w s z p c h -  
roby vvfü'-.rv • cnf;‘ obam:. są cho- 
IaN -UZne 1 gruzfepa P „rl 4„.m l,o

egania ziosii-naPf7'Ód' , " l  i rod«'. wpobł.cccj 
bprob 
iżlica

Pijące w - /w io r tT ^ f  • Wszystkie wstę- 
,ązkl mal.zeńskię pary.

l em widzeiuTbai.— ^ 8- Pod 1ym

MOŻLIWOŚCI td a
BALKANAM lT^ ^ Z yTU MIĘDZY

W .najb liżsi AC?̂ ANDVNAWIĄ ,
^ 1 ™ ^ !  wę2iSTsuio^ f yb r ! ^ ! ,  do ' Zniszczenia były lak ogromne, że

1'O.fß .. .fAtwtr.Ira fvcKt/'Viail“stwa Komünik-acii hs ' ^ skie«o Minister-
Partu Csepr-l nJ  D u - b i j f r 1̂  Dyre«tor 
jest 'nawiązanie wspóln ik ^ e ern wizyty 
iairu Gdyni;, j Csenel ,r , y .m'?dży por- 

1 .ozy,y'ienia r-u- 
ami i

i Cseiel Gw n-miedzy por 
8nu tranzytowegro mied,v y,o le'nia 
krajami bałkańskimi - , 'N i ,vv,?gram 

Por; C , „ d  po tóo ,,.5’ ,  
dapesztu jes; najbardziej 1  ,ob.-izu Bu- 
z ach ód panem Dirnaju, do H-n'etym na 
SU. docierać dość duże statki m°: 
najkrótsza droga miedzy Sit-., 2™w a ż  

krajami Europy P o tó d n ia w ^ ^ w ią .  
1 Gdy •-'-?• współpraca ob.uP‘ r ^ ? dzi 

Powinna przynieść dobre wynf ; P i3 w 
runku wznowienia ruchu trknzym, k;e'  
na te i tras;e. ' ‘ ‘ ytowego

a kfajam 
przez

lliil,

TEATRY
S, t ArRNKNARKl VV°JGNNEJ, Gdyä s j r s ; r t .  '»y -iiedettipn Koze ~  komedia de Bc-

DR AM ATYC 7Nvenl K ' PoplaWsldei 
skiego ^  VSZ,NY- Sopot' Rokossow- 
Pan 
.1

do 15.000 robotników, a produkowano w 
niej dosłownie wszystko, począwszy od 
guzików a - skończywszy na uirmatacn 
najcięższego kalibru.

Gdy minęła zawierucha wojenna, pozo
stały tylko rumowiska, a po maszynach, 
które były zdemontowane i wywiezio- 

j ne dó ostatniej śrubki, widnieją tylko 
i ■! _J„

do
kwietńia 1946 'n  fabryka T.Schichau“  nie 
była nawet, objęta ogólnym planem od
budowy, a ' pierwsi pionierzy, którzy 
zjechali na deren' Elbląga podjęli ?, wła
snej in ic ja tyw y zabezpieczenie ocala
łych budynków i części surowca. •Do
piero po roku obiektem tym zaintereso
wało sie Zjednoczenie Przemvshi do
boru i Sprzętu Kolejowego w Poznaniu. 
Przygodny malarz namalował szyld, zna
lazło się trzech chętnych do pracy^ ślu
sarzy U postanowiono... produkować.

Taka była historia powstania fabrylu 
nr 13.

INWESTYCJE T PLANY
NA PRZYSZŁOŚĆ

Ministerstwo przemysłu i Handlu na 
pierwszy okres preliminowało 2-1 m ilio
ny zł, z c z e g o  konkretnie fabryka o- 
tr/.ymala 4 miliony. . . .

Aby odbudować tylko same budynki, 
a wiec ¿espół ł^- nl . _\~0* ' ̂  ~
trzebił wydatkować około oO milionocy 
zt. A chcąc, wyposażyć je w konieczne

Przy talencie organizacyjnym, znajomo
ści rzęczy i dobrych chęciach można 
odbudować bardzo dużo, a zważmy, że 
tylko jedna hala nr. 16 ma ponad 107 
tys. m sześć, kubatury.

. ŚLUSARZ -  ,
NACZELNYM DYREKTOREM

FABRYKI
Obecnie fabryka zatrudnia 380 osób. 

a były ślusarz masz towarzysz, Edmund 
Kominęz, ze względu na wyjątkowe 
zdolności organizacyjne jak również 
wiadomości teoretyczne i praktyczne, 
awansował na naczelnego dyrektora fa
bryki, b

W pierwszym okresie, jak inlormuje 
nas j inż. odbudowy, ob. Piejznowski, z 
którym. zwiedzamy. rozległy teren fa
bryczny, mają być produkowane budki j 
parowozowe ii popielniki. W miarę jed
nak wzrostu kredytu na cele odbudowy 
oraz napływu fachowców przewiduje się 
wykonywanie remontu wagonów osobo
wych i towarowych, produkcję “nowych 
wagonów, a w 1948 r. generalne napra
wy lokomotyw, jak też ich produkcję

1 i i  i i  i i  i i  U  i i  i i  h m ]  ; i  L 
¿lę na twarzach robotników,

{ lą 'ró |^e g °

FACHOWCY
Fabryka odczuwa brak fachowców, 

w ciągu, tego-roku, kiedy regularnie na
płyną kredyty, fabryka będzie mogła za
trudnić jeszcze 60Ó pracowników. . Znaj 
da więc pracę przede wszystkim ślusa
rze, tokarze, kowale, stolarze, blacha
rze i malarze.

Na terenie fabryki jest koto naszej 
Partii, które liczy 209 członków. Nasi 
towarzysze jak,zresztą i  9-osobowa Ra
da Zakładowa wespół z dyrekcją wzięły 
na siebie nie tylko cały wysiłek odbudo
wy, ale i odpowiedzialność za jej w y
konanie.

Lex.

ląrnych linii okrętowych i stwo
rzenie przedstawicielstw naszych 
portów zagranicą.

Jeśli potrafimy w krótkim cza
sie zaoferować zagranicy facho
wy aparat handlowej jeśli po 
trafimy korzystnie kupić i sprze
dać towar, jeśli potrafimy do. 
naszych portów przyciągnąć jak 
najmiększą .ilość obcych, statków

charterować je — to wówczas 
rucB w naszych portach wzmo
że się jeszcze bardziej.

ROZBUDOWA FLOTY 
( WYPOSAŻENIE TECHNICZNE 

PORTÓW
.Drugi postulat, jaki stoi przed 

nami, to budownictwo okrętowe 
oraz wyposażenie techniczne .na
szych portów. W pierwszym wy
padku, koniecznością jest zwię
kszenie taboru pływającego na
szej floty handlowej , oraz jej 
unowocześnienie.

Drugim zagadnieniem jest w y
posażenie naszych, portów w ta
kie urządzenia techniczne,. które 
by pozwoliły wyładować i zała
dować statek w czasie jak naj
krótszym, bez straty czasu ' kosz 
tów postojowych.

Wprawdzie taki rip. port gdyń
ski znany jest szeroko w świę
cie z tego, że czas bunkrowania 
w nim jest o połowę krótszy, 
jak... w Nowym Jorku, ale ma- 
ęzvny są maszynami i łatwo się 

I psują. /
Brak dostatecznej ilości ma 

! gazynów i dźwigów jest w tej 
chwili pętlą na szyi naszych por
tów' i  musimy się z niej jak naj
szybciej wyplątać. Ostatnia wre
•S!i«i»,ńM\Wf§aó »tał
kolejowe z głębia kraju i często- 
t l i t f f f *» ąei j tft* ?_<T s
uwidacznia się konieczność po
łączenia trakcją kolejową'z resZ 
tą kraju obszaru Świnoujścia.

Jeśli potrafimy uporać się z 
tymi wszystkimi czynnikami, dy
skwalifikującymi w tej chwili 
nasze porty w zakresie konku-’
rencyjnosci — tzn. jeśli stwo-

Z naszych 
portów

Prace remontowe 
trwa'iqv nadai

Jednym z ważnych odcinków prac 
około odbudowy naszych portów  była 
odbudowa magazynów portowych. O- 
becnie w tym  zakresie mamy do za
notowania szereg pozycji. Obiekty 
remontowane by ły  na ogói po
ważnie uszkodzone, tak że odbudowa 
była wykonywana niemal od funda
mentów. Do największych magazynów 
rem ontowanych w  Gdańsku zaliczyć 
trzeba magazyn n r 1, mieszczący się 
na' terenie s tre fy  W olnocłowej, Jego 
powierzchnia użytkowa wynosi 12.000 
m kw . Zakończono- poza tym  budowę 
dwóch magazynów stalowych na. 
wskroś nowoczesnej konstrukc ji. Po
nadto odremontowano szereg budyn
ków  adm in istracyjno - portowych,

Stan magazynów po rtu  gdańskiego 
zwiększył się dzięlci tym  pracom o 
33.oi 1 m kw.-, po rtu  gdyńskiego o prze
szło 15.000 m kw . Odbudowano w G dy. 
n i magazyn tranzytowy, następnie na 
Nabrzeżu Francuskim , na , Nabrzeżu 
Polskim, magazyn Cukroportu, drobni- 
cowy n r 8. Prócz tego, podobnie ja k  
w  Gdańsku, remontowano liczne bu
dynk i adm in istracyjno - portowe, ba
ra k i i inne.

W ciągu całego roku prowadzone 
były w  obu portach liczne prace in 
żynieryjno - lądowe. Przebrukowano 
nawierzchnie drogowe, wykonano pod 
jazdy. W G dyni najważniejszy odcinek 
prac inżynieryjno - lądowych stano, 
w iła  odbudowa w iaduktów . Zakon 
czoito odbudowe w iaduktu  żelbeto 
Wego n r 1, zniszczonego w  30 proc 
i w iaduktu  n r 7. Prace przy innych 
w iaduktach są w  toku.

W Holm ie bardzo energicznie p ro 
wadzone są roboty nad naprawą na
w ierzchni brukow ej, oraz podjazdów.

W porcie gdyńskim  zabezpieczono 
falochron zachodni, naprawiono na
brzeże przy poczcie, wykonano bu
dowę la ta rn i na molo wschodnim. 
E kipy nurkowe usunęły liczne w ra 
ki. Zbadano ponad 5.000 m bież. na. 
brzeży. Przeprowadzono rem ont ta 
boru pływającego i ,bazy n u rkow e j. 
Cały most został rozminowany.

Pogłębiono również dno w dojściu 
do po rtu  gdyńskiego do głębokości 
9 m'. Odbudowano p irsy: Skarbopo- 
lu  i bunkrow y. Oczyszczono dno ba- 
iSRilÓWiiprzy nabrzeżach na pKzestrze- 
• ni. około 10,00& m  bież. Zbadano 17.000 
l i r  bież.- mtdwottnyt-h A !pódmstlnych u- 
rządzeń budow li morskich. Wobu por
tach wyrem ontowano 21 dźwigów, w 
tym  40 drobnicowych, 8 masowych, je 
den mostowy i ,12-topowy dźwig p ły . 

j w a lący . Obecnie przeprowadza się w  
obu portach szereg robót rem onto
wych, k tóre są kontynuowane na 
tych odcinkach, gdzie w a runk i zim o
we pozwalają.

rżymy -tańsze warunki eksploa
tacji,” to wówczas staną się one 
popularne — staną się potężna 
bazą handlu morskiego.

S tem a r
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Import olejów mineralnych
Rozszerza się tranzyt w naszych portach

„Światowid" —

„Fala"

„B a jka j . 

„Polonia" — Elwir

W  związku z mającymi nadejść ttans- 
portami ropy Wjpanta s if  konieczność-
rozwiązania-'problemu bazy dła olejów
mineralnych w portach: Gdyni i Gdań
ska. Zgodnie z planem gospodarczym 
potrzeba nam ok. 500 tys. ten ropy rocz
nie. z czego 100 ty.S. łon pokryje -pro
dukcja krajowa, 400 tys. ton zaś musi
my importować: z zagranicy, . . __

Większość teg° IrnP°rtu musi pojsć 
droga morską. Jako baza, dla przeła
dunków i magazynowania olejów mine
ralnych. wchodzi! w grę wyłącznie 
Gdańsk, dysponujący 6 składami," obej
mującymi 23 zbiorniki o łącznej pojem
ności 58.660 m szesc.

Ze względu na zasady prawidłowego 
rozmieszczenia obiektów przemysłowych 
w dalszej przyszłości wyłania sję ko
nieczność wybudowania rafinerii ropy 
w pobliżu składów surowca., Koncepc ja 
ta dla portu w Gdańsku ma pewne u- 

Daleka ! jemne strony ze względu na bezpieczeń- 
! stwo pożarowe portu oraz ze względów

Górą

Zakazane 

Gunga 

Syn

¡udzie.
z u tek. 
Twardsi

zdrowotnych. JDlatego też rozważa się, 
ostatnio zagadnienie możliwości w yeli
minowania magazynowania ropy w 
porcie gdańskim i  stworzenie bazy naf-. 
towej w okolicach Tczewa z -tym. że 
w porcie gdańskim pozostałyby- tyliio 
zbiorniki wy równa w c z e.

Na skutek bardzo ,ruchliwej' działalno

ści Warszawskiego Towarzystwa Trans-, 
portowego porty nasze uzyskały nową 
partię towarów tranzytowych. . Chodzi 
tym razem o większy transport metali 
półszlachetnych i stopów, przeznaczo
nych dla Czechosłowacji. Mają one' na
dejść z Kalfestonu, Nowego Jorku i  in
nych portów USA.

'Jednocześnie, w związku -¿e stara
niami o pozyskanie tranzytu węgier
skiego zostały nawiązane i kontakty z 
miarodajnymi czynnikami Węgier.

Na ziemiach odwiecznie
Szlakiem trzech miast warmińskich

Sztum i Kw idzyn! można tu jeszcze osiedlić około 4 tys- I Kuksy. Koniewo. W tych war un a ach 
,  • m i l  ó<ób jest rzeczą zrozumiałą, ze od czasów

wieków11?-1 nołudnia ! “ Przemysł maibors-ki powoli dźwiga się i najdawniejszych Sztum i okolicę -były 
nśrfów w detoie W is ły .! z ruin. Niedawno uruchomiona została I wielkim ośrodkiem rybactwa srod.ądo-
R.........M .i„! ĆJ___ „.-«i n- t-duża cukrownia, najpoważniejszy ajbee.- J wego. . .

.......  Malbórgu, ! Obecnie wszystkie jeziora podzielone
racowńi- ¡.są, na 6 obwodów rybackich, z czego po- 

Mem . . in Wv. . ...„w,.M imecznej iest na Iowę'wydzierżawi! Związek Samopocy
x - i razie nieczynna z powodu braku sO-row-| Chłopskiej, resztę zas rybący jawodowi.

MIASTO n a d  NOGATEM i ca. Jednak już w niedalekiej przyszłości | Rodzin rybackich jest kilkadziesiąt, więk
. Malborar leż v ‘nia wzniesieniu nad No- | będzie on-a stanowiła podstawę-bogactwa-1 szosę to z krwi i ko.sct Warmiacy zzy- 

gatem, otoczony głęboką fosą. Wysokie 1 Żle-rni Malborskiej. Chlubą Mąlb-orga jest j ci z wodą i, świadomi swego ly-backiego 
mury, podparte skarpami, czyniły ka-edyś piękny szpital, wyposażony- w najno- j kunsztu,
te warownie niezdobytą- Ponure koinna , «wcześniejsze urządzenia sanitarne. j pD&STARY KWIDZYN ODRADZA SIĘ 
ty pełne tajemniczych przejść mają na j Zycie mieszkańców Madborga płynie ; - wrPSZek miastem ziemi mai-
bocznych Sanach herby TVcc«tee k to , ! ^ k o jn y m  ńurtert S t o j e z p ^ s t w a  , ^  y Kwidzyń, liczący

15 tys. ludności. Wszystkie mieszkania, 
które nie wymagały poważnych rem on

sierocińce i 4 szkoły powszechne. 
Powiat maiborski obejmuje tereny po- Odbudowa przemysłu czyni olbrzymie 

inne dziedziny jak szkolnictwo,
tów. zostały* z a jęte przez osiedleńców, - , 0 ^ "  - prawym brzegu ujścia Wisły S
przybyłych tu ze. wszystkich stron P o l- , j v  ,Ul z 9 gmina m. wiejskimi i 2 , *y« e .K u  podstawie panów
ski i przez repatriantów. Po wyro,non o- , miejskimi. Reszta terenu tak zwane, ...  , Hnł^ho.zas doświadczeń.przez repatr:
waniu Częśćiowp zniszczonych domów

O b r ó t
portów Gdańska

t o w a r o w y
i Gdyn i w ubiegłym roku

P orty nasze w  ubiegłym  roku  oży
w iły  mocno swoją działalność. Ogól
ny uch  obrót tow a row y wynosił 
7.737.068 ton. U dzia ł G dyni wynosi 
tu  3.743.203 ton, reszta przypada na 
Gdańsk, k tó ry  m im o trudn ie jsze j 
nieraz sytuacji portowej zdystanso
wał Gdynię. -

Jeśli chodzi o im port, to, wyraża się 
on w  obu portach łączną sumą 
2.791.536 ton. ■/. czego na Gdynię p rzy 
pada 1.426.890 ton. t

Łącznie eksport obu portów  sta
now ił 4.945.522 ton, z czego na Gdy-

i mie jskimi- - . , , .
Żułauw M alb orskie —■ jest zalana i os,u 

i «zenie” jego potrwa ze dwa lata. Moto
pompy już pracują i osuszenie posuwa 
sie planowo naprzód. Na terenie-suchych 

i powiatów osiedliło się ponad 20 tys. Po
laków którzy wspólnie z ludnością war
mińską pracują nad ‘odbudową gospo
darstw rolnych-

WŚRÓD LASÓW I JEZIOR
W niedalekiej odległości od Madborga.

nabytych dotychczas doświadczeń. 
Należy podkreślić duże sukcesy ,w pra 

cy spółdzielni rzemieślniczych, zwłaszcza 
spółdzielni pracy oraz rybackich. Czyn
ne są również zakłady przetwórcze.

Akcja osiedleńcza, przeprowadzona pla 
nowo, zmierza obecnie do nadania na 
własność ziem osadnikom i ukończona 
będzie już w marcu br. .Uregulowane 
zostały sprawy ludności autochtonicznej 
i  zaopatrzenia jej w artykuły pierwszejet Ol R O 1 .-ł i  Ar ' I  V* I llC-UclTvrvl'“ I DUtCKlUOU* - __ . . i r <ńClU|Jd LI

mę przypada 2.„1C.312 ton. Na ogol j j d jeziorami Barlewickto i Zajezie j Dotrzeby. 
różnica w  obrotach obu po rtow  jest leży Sztum, miasto stanowiące o4 j *

111 Im portowano następujące tow ary: o S to e  S r f S T FiJ S ^ y  : stopą stanęliśmy na tych od-
zboże, śledzie, ryby . rudę, ropę, ole- j {orfu. Ziemio jest ’ Gliniasta- Przed woj- wiecznie posłuch ziemia eh. Mogą ^byc 
je smarowe, nawozy sztuczne, wełnę, | n9 okolica ąlynęła. z masowej hodow, leszcze gdzieniegdzie mniejsze i wieusze
bawełnę, celulozę, drobnicę i inne. Na 
eksport ziożyły się: węg 
koks, cement, cynk, soda, 
wyToby żelazne i inne.

icę i  inne Na I huriia ; usterki w naszej pracy, lecz roinśk' pol-
ig iel, b u n k ie r .; Powiat sztumski bogaty jest w jeziora, ski, który te .pola zaorze zasieje i zbie
li, fa rby, ołów.! Ogólny ich obszar wynosi 566 ha. Do m c  o?-Jz_ - ‘ I . I ‘ f1.' l»dV l'JZ wh I  

¡-większych należą: Palety, Dąbrówka. 1 rąk swoich me wypuści.
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Umezu -  „szanowny ojciec zbrodni
cieszy się całkowitą tolerancją władz
Bractwa gangsterskie. —  postrachem ludności w Japonii

99

Obok tajnych stowarzyszeń | nym“ , tym bardziej, że prze 
politycznych, jak - osławione i strzeganie'tej zasady jest przez 
...Bractwo Czarnego Smoka“ , po bandytów sowicie opłacane. Dla- 
słrachem ludności w. Japonii są tego ież poiicja nie interweniuje 
również liczne bractwa, gang- |w  razie bójek między różnymi
sterskie, rywalizując ze sobą w 
panowaniu nad poszczególnymi 
terytoriami czy miastami.

Poiicja japońska jest właści
wie bezsilna w stosunku do śiwiet 
nie zorganizowanych bandytów 
l diatego trzyma się zasady: 
,,żvć samemu i pozwolić żyć in-

UMIEJĘTNOŚĆ OPEROWANIA OL 
SRZTM IM I CYFRAMI ni* zawsze 
idzie w parze z rozwojem zdolności 
umysłowych. Niedawno jedno z Po
ważnych pism lekarskich we Francji 
podało wypadek, kiedy 32-letni czło
wiek, nie umiejący czytać i pisać, 
ustalał w  ęiągu kilku sekund, na któ
ry np, dzień przypadnie Boże Naro
dzenie w IS9ł roku! MaeterHnck opi- 
«uje pewnego niewidomego z przy
tułku, który w ciągu kilku sekund 
może obliczyć, ile sekund zawierać
*ię będzie np. w 39 latach. 8 miesią
cach i l i  dniach, nie zapominając 
nrzy tym o lataeh przestępnych. 
Jeszcze bardziej uderzający był eks
peryment z pewnym Portugalczykiem, 
badanym przez matematyków, który 
wykonywał pamięciowe mnożenie' kil
kunastu liczb i po godzinie takich do
świadczeń zdolny był powtórzyć 
wszystkie liczby, którymi operował.

SKRZYPCE MADZłNIEOO z 1580 
ROKU znajdują się w największej w 
święcie kolekcji starych instrumentów 
muzycznych w Moskwie. Jest to najstar 
« y  instrument w tej kolekcji. Dalej 
zwraca uwagę kilka instrumeiłtów „cza
rodzieja tonów“ Andrzeja Amati, nad
wornego majstra króła francuskiego Ka 
Poła X, oraz jego sławnego ucznia Stra- 
ifiyaritłsa, m. km. jedyny jego zachowa
ny alt. Po Amatwn zachowano tu rów
nież od dawna nieużywany instrument 
smyczkowy, zwany tenorem, nieco wię
kszy od attu, a mniejszy od wiolonczeli. 
Z włoskich mistrzów reprezentowany 
jtst tli również Józef Guarneri, a poza 
tym podziw wzbudzają dzieła mistrzów 
nsdzimych, jak sławnego Iwana Bato-

ARGENTYNA I CHILE CHCĄ WY
BUDOWAĆ NAJWIĘKSZY W SW1EC1E 
TUNEL. Ma on biec poprzez góry od 
Puente del Inca w Argentynie do zbie
gu rzek Quebrado de Navarro i Junchal 
w Chite. Długość jegó wynosić będzie 
N) kilometrów. Przeciętnie tunel ten 
Wiec będzie na wysokości 2.573 metry 
nad poziomem morza. Obecnie komisja 
argentyńsko - chilijska. przygotowuje 
kosztorysy projektu. Na koszta przygo
towawcze Chiiijczycy wydali 4,7, t  Ar
gentyńczycy 3 miliony dolarów. Ogólne 
koszta wyniosą ponad 4(1 milionów dola
rów.

bandami gangsterskimi, chyba, 
tylko, gdy mord jest zbyt głośny 
lub gdy taksa nie została opla 
eona. .

Na czele jednego - z takich 
bractw gangsterskich stoi Ume
zu. sławny w Japonii pod .przy
domkiem „szanowny ojciec zbro
dni“ , cieszący się całkowitą to
lerancją ze strony władz. Ume
zu ma obecnie 76 lat, i podobny 
jeat raczej do kapłana, ascety 
czy mędrca, niż właściciela stra
szliwej /spelunki. Mimo swego 
wieku odznacza się wielką ruch
liwością. Poza tym jednak dum
ny jest ze swojej umiejętności1 
siedzenia1 przez 10- godzin na 
jednym miejscu bez poruszenia 
nawet powiekami. Jest to wyrok1: 
ćwiczeń, które musiał przejść 
każdy adept, pragnący wstąpić 
do bractwa gangsterów.

Przed 60 laty Umezu był w 
Tokio uczniem w amerykańskiej 
szkółce misyjnej i pragnął zostać 
chrześcijańskim nauczycielem. 
Ciężkie warunki zmusiły jednak 
Umezu do opuszczenia szkoły. 
Zmuszony do zarabiania na ży
cie, stał się on wtedy „termina
torem gangsterskim“ .

Taki terminator, zanim. został 
przyjęty na członka bractwa, 
musiał przejść przez, ciężkie pró
by. Przed wtajemmęzenjem, Ume 
zu, jak i inni terminatorzy, prze
chodzi! próby zimna, głodu, bó
lu, przykrości uwięzienia (jeżeli 
bowiem policja musiała wskutek 
skandalu pod wpływem opinii 
publicznej aresztować jakiegoś 
winnego gangstera, wówczas 
szef bractwa wyznaczał zastęp-, 
cę, który szedł do więzienia za
miast prawdziwego sprawcy zbro 
dni), próbę pragnienia bogactwa 
i wreszcie próbę wyrzeczenia 
się rozkoszy (terminatorowi za
broniono palenia, picia, bójek, 

i chyba tylko, w interesie' szefa, i 
1 widywania s* *ę z kobietami).

Terminatorów' przesiewano i 
zaledwie jeden na dwustu „ucz
niów“  mógł otrzymać po uprze
dnim uroczystym zaprzysiężeniu 
dyplom gangstera. Uniezu1 był 
jednak dobrym „uczniem“  i u- 
miał - sprostać wszystkim pró 
bom, * przez ■ jakie trzeba było 
przejść. Kiedy przyszedł moment 
obcięcia sobie palca dla celów 
pobożnej kontemplacji; zrobił to

z , podziwu godną odwagą. Tak 
samo świetnie wyszedł z -ośmiu, 
prób uwięzienia.

Zalety jego wysunęły go z 
ezasenj ria szefa bandy,„która  
dzisiaj w Tokio panuje nad ży
ciem więcej, n iż  pół miliona łu
dzi. W pokoju jego wisi na ścia
nie oprawiona w ramki następu 
jąca sentencja: „Zbrodnie popeł
niaj w pokoju i z honorem“ . W 
tym duchu wychowuje szanowny 
Umezu swoich młodych adep
tów. Starzec. boi . się jednak, że 
młodzi oddalają, się od łych na
uk:. W szeregu bractw gangster
skich zmieniono' już metody po
stępowania, przystosowując .się 
do wzorów gangsterów w ro
dzaju Al Capone.

Władza sprawowana przez 
gangsterów w Jśponu jest . wiel
ka i stanowi niemałą groźbę dla 
władz, okupacyjnych, paraliżując 
wszelkie poczynania w kierunku 
zaprowadzenia tam. demokracji.

Wznowienie współpracy polsko-francuskiej
w zakresie badań archeologicznych w Egipcie

A m basada  fra n c u s k a  z w ró c iła  się, i ł y  n ie m a l doszczętnie zniszczone lu b  I ności k o n ty n u o w a n ia  prac .w ytóW  
z up o w a żn ien ia  swego rządu , do rzą- w y w ie z io n e  p rzez N ie m có w  w  o k re -1 l is k o w y c h  wspólnie z Francją. M  
-i-- i~-. ,—  .. — - I „ v „ „-ar.il I s te rs tw o  Kultury i  Sztuki oraz M ldu polskiego z propozycją w znow ie
n ia  współpracy U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego z F rancuskim  Insty tu tem  
Archeologicznym  Wschodu w  Kairze, 
w  zakresie badań archeologicznych 
w  Edfbu w  G órnym  Egipcie.

Polsko - francuska współpraca a r
cheologiczna zapoczątkowana została 
w  r. 1935, k iedy  to riiie.dzy U n iw e r
sytetem W arszawskim  a F rancuskim  
Ins ty tu tem  Archeolog ii Wschodu za
w a rta  została umowa, w edług k tó re j 
na  m ocy uzyskanej od rządu egip
skiego koncesji, obie te p laców k i p rzy 
.stąpiły wspólnie do prac w ykopa lisko 
w ych w  Edfou, w  G órnym  Egipcie.

Urnowa przew idyw ała, że koszty 
związane z przeprowadzeniem  prac 
w ykopa liskow ych  pokryw ać będą w  
połow ie Francja  i  Polska. K ie ro w n ic 
tw o prac przyznano Polsce. Ż ra 
m ien ia  U n iw ersyte tu  W arszawskiego 
objął, je  obecny dziekan Wydz. H um a
nistycznego. U n iw ersyte tu  W arszaw
skiego,. p ro f. K . M ichałow ski.

W  la tach 1937, 1933 i  1939 przepro
wadzono trz y  kampanie, przywożąc 
corocznie po 30 skrzyń cennych zbio
rów , pokryw a jących w ie lo k ro tn ie  
koszty w yp raw . W ykopa liska z Edfou

Mini
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sie okupacji. sterstwo K u ltu ry  i  S ztuk i ori
Obecnie U n iw ersyte t W arszawski I n isterstw o O św ia ty odnio-sly się P&J  

czyni starania celem uzyskania moż- * chyln ie  do tego pro jektu .

ŁOS ORTOWy

Polska -  Rumunia 6:0
Na mistrzostwach hokejowych świata w Pradz©

PRAGA. (Obsł. wh).
Wynik meczu Polska — Austria (2: 

10) podawaliśmy wczoraj.. Drużyna pol
ska grała slabięj niż zwykle.

W drugim meczu CZECHOSŁOWA
CJA pokonała RUMUNIE w stosunku 
25:1 (6:0, 5:1, 12:0).

Ostatni mecz rozegrają w sobotę 
SZWECJA ze SZWAJCARIĄ, remisu
jąc Po pięknej i niezwykle dramatycz
nej walce 4:4 (2:2, 1:0, 1:2). W dniu 
wczorajszym, w godzinach rannych 
SZWECJA, minio zmęczenia poprzed

nim meczem ze Szwajcarią, pokonał» 
wysokocyfrowo BELGIĘ 24:1 (8:0, 7:1, 
9:0).

Po południu POLSKA spotkała się * 
RUMUNIĄ, wygrywając 6:0 (2:0, 1:0’ 
3:0). Drużyna nasza grata w tym samym 
składzie co z Austrią, ale zaprezentowa
ła się znacznie lepiej niż w sobotę. P0" 
lacy przewyższali techniką i kombina
cją Rumunów o całą klasę.

Bramki strzelili: Czórich — 3, Palt«' 
Skarżyński i Wolkowski — po 1.

Widzów było 7.000.
U n iw e rsy te t W arszawski oddał w .de j _  . .  .
pozyt M uzeum  Narodowemu. Stano- y  I r  V  K l l f l i i w l i ł l l k  * 
w iły  one główną podstawę zbiorów  I ŁilVu j)UUUU YY łu l l l  
sztuk i starożytnej Muzeum, a zoąfa.

Zakończenie Zjazdu Medyków
Wyższe uczelnie w Łodzi
najlepiej zorganizowały pomoc lekarskq

Zakończony został pierwszy Ogólno- j dla.1 młodzieży. akademickiej -udzielane
' polski Zjazd . Kół Medycznych w  Łtjdzi- 
W ostaiłibn- dniu obrad omawiano .‘spra
wę pomocy lekarskiej dla; młodzieży "a- 
-kederniokiej. ty  akcji te j przodują w yż
sze uczelnie łódzkie.

Załc-żo!?« -z in icjatywy władz, wydzia- 
:Tu-/lekafekięgo Uniwersyite^iif - Łódzkie
go 1 organizacja ..Pomoc lekarska dla 
młodzieży akademickiej“  -’ 1 potrafiła ■ w 
p e z e ę i k r ó t k i e g o 1 — • fvipaea^j.<y)sfe- 
s u ' istm-eo-iia zapewnić : wszystkim stu
dentom, .ksztafcąćyni sie w -Łodzi, nałe- 

• żyćą opiekę lekarską. Porady lekarskie

są bezpłatnie.
Pozą tym organizacja rozporządza 

miejscami w  dorriach .'wypoczynkowych 
i sana-ioriaci:. Najbiedniejsi siudenci o- 
trzyinują od „Pomocy lekarskiej“  me
dykamenty," a nawo--, zapomogi pienię
żne ¡na - d-ożywia-nie. ■

Po , ożywionej dyskusji, w „czasie,I któ
re j omówione ¿.ostały, wszystkie bolącz
ki młodzieży „kształcącej się? ha wydzia
łach 'lekarskich''‘uczeini wyższych, obra
dy- zjazdu zo-stały zamknięte.

-  KS „Gedania” 10:6
Slaby boks i długie włosy zawodników

'T a n i,  ¡./d :ie  p ro d u k u ją  ¡¡n isk ie  ' .. in jlu - iiy " (J e le n ia  ( ló ra )

W  dniu wczorajszym  w  sali Polskie j 
Y M C A  został rozegrany mecz; pięściar_ 
sili m iędzy ZKS „B u d o w la n i“  i KS 
„G edania“ , zakończony zwycięstwem  
d rużyny  warszawskiej w  stosunku 
10:6. W a lk i nie stały na dobrym  po 
ziomie- '

2  gości W yróżni! s ię . A n tko w ia k  w 
w . muszej, Chychła w  półśredniej i 
D olecki w  półciężkie j. „C a m e ra “  gdań 
ski, m iody  Szałkowski okazał się je .  
szcze zupełnie surowym  zawodnikiem, 
k tó ry , jeżeli, ma zam iar upraw iać boks 
— to przede w szys tk im 1 musi iść clo 
fryz je ra  i trochę skrócić swą „sym pa
tyczną“  czuprynę.
'  Na tem at zbyt, długich w łosów  u ca

łego szeregu walczących- zawodników 
ńa ringu, ju ż  n ie jednokro tn ie  pisano. 
Jak dotąd, bezskutecznie. Chyba w  
żadnym państw ie nie w idzi się takich 
„ta rza n ó w “  na ringach  — ja k  u nas. 
N ie jest Mo ani higienicznie, ani wy-

C To i owo w sporcie")
RACING CLUB DE FRANCE — BU

DAPESZT, mecz tenisowy, rozgrywany 
w Paryżu na kortach krytych, przyniósł 
w pierwszym dniu wyniki następujące: 
Cochet wygrat z Szigetkn (Budapeszt) 
6:8, 8:6, 6:4, 8:4, a Ashoth (Budapeszt), 
pokonał Destremeau (Racing Club) — 
4:6, 6:3, 6:4, 4:6, 6:4. Stan meczu jest 
wiec na razie 1:1.

*
JACKIE PATERSON pokonał w Anglii 

„koguta“ Johna Kinga przez k. o. w V II 
rundzie. Menażer Kinga protestował, 
gdyż w momencie, gdy sędzia wypowie
dział „out“ — King stawał na nogi.

FELIKS STAMM prowadzić będzie 
obóz przeszkoleniowy dla 40 najlepszych 
bokserów z całego okręgu Pomorza
Szczecińskiego. Obóz potrwa do 3 mar
ca br. Organizuje go Wojewódzki Urząd 
WF i PW w Szczecinie.

godnie dla sportu,, gdyż przeszkadza 
w  walce. W sprawie tej PZB, bądź też 
Okre.gowe Związki Bokserskie powin
ny wydać ? specjalny okólnik do k lu 
bów. \

KS „Gedania“  posiada dobry fizycz
nie materiał, któremu potrzebny jest 
doświadczony trener. Odnosi się to 
specjalnie do Chyehły, utalentowane
go zawodnika — ale bez „szkoły“ .

W yniki wa lk były następujące: W w- 
muszej . — Tyczyński (B) niezasłuże- 
nie wygrał na pkt. z Antkowiakiem 
(G); w? w. koguciej — Sieradzan (Bl 
wygrał na pkt. z Sakscm (G); w ,w. 
piórkowej — Tyrała (B) zremisował z 
Drążbowskim (G); w w, lekkiej —- 
Selma (B) przegrał na pkt. z Zieliń
skim (G); w w. półśredniej — Jań- 
tzak (B) zremisował z Chyclilą (G); 
w w. średniej — 1 Ożarek (B) wygrał 
przez k.o. w  pierwszej rundzie z Raj
skim (G); w  w. półciężkiej — Kołacz 
(B) przegrał na pkt. z Doleckim (G) I 
w W. ciężkiej — Ścibor (B) w ygrał na 
pkt. z Szatkowskim (G).

Na ringu sędziował kpt. Neuding. 
sędziowie punktow i: ob. ob. Marci
niak (Warszawa), Stępień. (Łódź) i Fe- 
-der (Gdańsk). Widzów około 2.000.

AZS (W ar*zawa)

i mistrzem Polski
|w koszykówce kobiecef
I KRAKÓW. (Obsl. w l) .
[ W Krakowie zakończyły się m is ifió - 
j sitwa Polski w koszykówce -kobiecej. 
| Mistrzostwo zdobyła drużyna 'AZS W ar1 
! szawa, która w  fináfeivy-m spotkaniu 
i pokonała -łód-ziki „Z-ryw“ , mimo że- prz«- 
i ciwnik ;p,rowadzi 1 dw-ukrótnie 6:3 i i i  -7-

Wyniki spotkań , Hnątowych ,'byly .ń-a- 
stepujace: '

AZS — „Cracovia“  41:28 (19: I I I :  
„Z ryw “ Łódź — DKS Łódź 24:17 
(20:7); AZS -  „Z ryw-  31:14 (17:12); 
„Cracovia“  — DKS 28:25 (15:10).

STANĄŁAWA -& a * ¿ a rtz  m 5 0 ^ 1  N $ K A 86)
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A wylej im kubeł zimnej wody na leb, Barba
ra,.bt#) ja już n!e mam sił — mówił Stefan. 
:MómT.zdantem — zabieram -glos — jeszcze 

skóra na baranie... Wpierw musimy zrobić dru
karnię, a potem będziemy się kłócić, co na niej 
odbijać. Musimy do tej sprawy przystąpić po 
gospodarsku, i podzielić między nas obowiązki,' 
począwszy od kupna lokalu, dostarczenia czcio
nek, uzbrojenia, znalezienia personelu iip.

Podzieliłyśmy więc między siebie robotę. „Ka
zik“  z Habną (Bartoszek) mieli dostarczyć czcion 
ki i inne części potrzebne-do zmontowania dru
karni,- jak też mieli rozejrzeć się za kupnem bro
ni, ja zaś miałam znaleźć i kupić lokal oraz zwer
bować obsługę drukarni. Ani jedno, ani drugie 
nie było bynajmniej łatwe. Zaczęliśmy przede . 
wszystkim od znalezienia obsługi, poszukując 
]edriocześnie mi.eszkania.

Kierowniczką drukarni została Wanda (Żół
kiewska), przezwana od wysokiego wzrostu „K a
tarzyną Wielką“ . Była to dzielna, energiczna ko
bieta, o wyższym wykształceniu. Następnie 2 po
mocników, a w kotku, co już było najtrudniejsze, 
znaleźliśmy źecera „ Artura“ .(Ługowski), którego 
dat nam „Andrzej“ . Załatwiłam dla nich zapaso
we dokumenty, na które mieli się zameldować, 
a nawet zamieszkać w drukarni po znalezieniu 
mieszkania. Do wyjścia na ulicę mieli dokumenty 
na inne nazwiska.’ Prócz nich angażowaliśmy do 
pomocy wszystkich, kogo się dało. a nawet Aus
triaka , żołnierza niemieckiego „Karola“ , które
go, „znaleźliśmy“ . w- następujących okolicznoś
ciach:

W domu niemieckim na Dy nasad), gdzie Fela 
była administratorką, u właściciel pralni, którzy 
byli Polakami, ukrywają się młoda Żydówka. Ten 
że „Karol“ , poznawszy ją w pralni, nie tylko jej 
nie wydał, ale pomagał, przynosząc produkty, 
pieniądze itp. Dziewczyna ta odbierała u Feli za
pomogę miesięczną, którą załatwiliśmy dla niej 
z funduszów przeznaczonych, na pomoc Żydom

i. ona to właśnie przyprowadziła „Karola“ do Fe
li. Fela jak to Fela, niczego się nie bata. P0 kilku 

(dniach.zaczęła z nim dyskutować ni mniej ni wię
cej tylko na temat narodowego socjalizmu i po
tem opowiadała nam:

— .Wiecie, ten - Karol musi bye socjalistą, bo 
Marksa iną pamięć umie, prał udział w walkach 
w Wiedniu' i za Hitlera siedział nawet w obozie.

Przestań z nim gadać — mawiałyśmy jej 
~  'Fabli wiedzą, co on za jeden.

Aż jednego dnia Feli, jak zwykle, ©oś do łba 
strzeliło. i

— P-mstąrajcie się o naboje i broń — mówi do 
„Karola“ — zapłacimy wam.

A Karol na to: — Mogę się postarać i oddał
bym1 darmo, żebym wiedział, że mam do czynie
n ie  z Armią Ludową, a nie z NSZ. Im broni dawać 
nie chcę, bo ich program prowadzi w przyszłości 
do trzeciej wojny,;

Fela aż. zdębiała. — skąd o Armii Ludowej 
. Karol wie -—  pyta.

O Arm ii Ludowej Karol słyszał od robotników 
polskich, którzy w obrębie koszar pracują i.czę
sto na ten temat prowadzą dyskusję.

— Żebym miał kontakt z Armią Ludową ?•— 
mówi Karol ..ule tylko dałbym im bron, ale 
rówjlież inne rzeczy, i podjąłbym się sam, żeby 
mi dostarczyli dynamit, wysadzić"całe koszary w

i gmachu uniwersyteckim na Krak. Przed u., bo

znam przejście: podziemne pod koszarami, które
go nikt prócz mnie nie zna.

Przynęta była duża, ale tym razem Fela była 
ostrożna i nie przyznała się, że jest w Arm ii Lu
dowej. Natomiast opowiedziała mnie o wszyst; 
kim, a ja z kolei „Wiesławowi“ .

-yw. Trzeba go wybróbować — powiedział 
„Wiesław“  — każcie mu napisać ulotkę do, żoł
nierzy, wy ją powielicie, a on niech rozkołporiu- 
j® ją u siebie w"*koszarach. Zobaczymy, jak się do 
tej propozycji ,odniesie i jakiej treści ulotkę na
pisze. ■

Gdy Fela powiadała-m u, żeby napisał ulotkę, 
bez dwóch słów zakasał rękawy i wziął sie do ro
boty. A jak ładnie napisał, zupełnie1 tak, jakby 
jakiś członek Armii Ludowej był autorem. Wzy
wa! . żołnierzy niemieckich do. solidaryzowania 
się ż narodem polskim i pomagania mu w jego 
ciężkiej- walce,, przeciw faszyzmowi niemieckie: 
tuu, wyjaśniał istotę hitleryzmu, wzywał żołnie
rzy do ucieczki i do tworzenia niemieckich " od
działów partyzanckich. Ulotkę, te odbiłyśmy w kil 
kuset egzemplarzach, któfe n i-ńępme Karol roz
rzucił po koszarach i wsunął w kieszenie żołnie
rzy jadących właśnie, na front. Od tego czasu 
nabraliśmy do Karola z:auiama. I rzeczywiście, 
nie zawiódł on. naś nigdy. Przynosił nam naboje, 
umawiał- się" z chłopakami koło noszami gdyś Wy
chodził samotny oficer, dawał znak ręką-, Ae „moż 
na“ . Wtedywhłópe.y „odprowadzali“  go i rozbra

jali. Przewoził nam broń samochodem, bo był 
zdaj© się szoferem czy też jeździł z kimś ze swo
ich zwierzchników i pomagał przenosić drukar
nię. W tramwajach nawiązywał flirt z -'olksdojcz1 
kami czy też z rdzennymi nie akaini, którym, na- 

tstępnie wykradał dokumenty i przynosił nam do 
wykorzystania. Raz, gdy w czasie jednego ź wy
padów Feli, Niemcy aresztowali ją na granicy 
G.G. i terenów przyłączonych do Rzeszy (nie pa
miętani w jakiej miejscowości), Karol, który był 
świadkiem tego, przyjechał do Feli mieszkania 
z jeszcze jednym żołnierzem niemieckim i mimo 
sprzeciwu śmiertelnie wystraszenejo Łj-orcy, 
wyciągnął wszystko: broń, ze trzy maszyny^do 
pisania, bibułę oraz inne i gdzieś schował. Gdy 
Felę wypuścili, przyniósł natychmiast z powro
tem. Gniewał się ogromnie, gdy ktoś z nas „nie- 

. potrzebnie“  się narażał, przenosząc sam broń, 
kiedy on to mógł zrobić i miał do nas o to- wiel- 
ki-żal. Tak nam pomagał Karol.

Ze znalezieniem mieszkania na drukarnię nie 
mogliśmy ruszyć z miejsca. Trudno sobie wyo
brazić, jak niezmiernie skomplikowane było zna
lezienie Odpowiedniego lokalu. Jak mnie pouczał 
„Roman“  z Techniki Centralnej, z którym mnie 
Wiesław poznał, mieszkanie takie musiało mieć 
skrytkę na przechowywanie czcionek, grube ścia
ny, żeby przez nie nic słychać nie było. Z tych 
samych przyczyn nie mógł. pod nim nikt miesz
kać, dozorca musiał być porządnym człowiekiem, 
musiało ono mieścić się na ruchliwej ulicy, od
powiedniej klatce schodowej i posiadać tysiące, 
tysiące innych zalet. No i jakże tu takie mieszka
nie znaleźć?.-. Ob.laziliśmy z Romanem całą nie
omal Warszawę. Zgodziliśmy już kilkakrotni® 
mieszkanie, które wydawało nam .się wprost ide
alne; lecz w ostatniej chwili wyłaził taki nP- 
szczegół, że. gestapo często przychodzi do tego 
mieszkania w poszukiwaniu poprzednich jego 1°; 
katorów. I tale upłynęło 3 tygodnie i nić, anl 
mieszkania, ani czcionek. .

( d . c .  n .)

Zakłady Graficzne Spółdzielni W yda« niezej „K SIĄ ŻK A ". Warszawa, Smul na 12. B 1974Ó.


